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Zadania trudne
ale wykonalne

Plenum WK FJN
(Inf. wł.) .
Pod przewodnictwem prof. dr. Józefa KWIATKA, odbyło 

się w Poznaniu plenarne posiedzenie Wojewódzkiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu, poświęcone omówieniu zadań 
Wielkopolski w świetle uchwal m Zjazdu PZPR. W posie­
dzeniu m. in. udział wzięli: sekretarz Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Narodu — Zofia TOMCZYK i czło­
nek Komitetu Centralnego. I sekretarz KW PZPR — Wincen-
ty KRASKO.

Referat na temat głównych 
kierunków rozwoju gospodar­
czego woj. poznańskiego w la-

Przed 1 Maja
{Inf. wł.).
Z różnych zakładów na­

pływają meldunki o zobo-
wiązaniach, 
nych przez 
dla uczczenia

podejmowa- 
pracowników 
święta klasy

robotniczej — 1 Maja. M. in. 
podjęli je pracownicy wy­
działu technologicznego Poz 
nańskich Zakładów Pizemy 
słu Muzycznego, którzy po­
stanowili wykonać nie uję­
ty w planach działu — no­
wy model przystawki gitaro 
wej z pełnym opracowa­
niem technologicznym. (L)
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tach 1961—1965 wygłosił za­
stępca przewodniczącego Pre­
zydium WRN — mgr Tadeusz 
Kwaśniewski. Z przedstawio­
nych przez niego założeń go­
spodarczych wynika, że w cią­
gu 5 lat produkcja przemysło­
wa Wielkopolski ma wzrosnąć 
o 80 proc., rolna — o 30 proc., 
a stopa życiowa społeczeństwa 
naszego województwa ma po­
prawić się średnio o 35 proc. 
Z tego ogólnego zarysu wypły­
wa wniosek, że zadania nakre­
ślone dla naszego wojewódz­
twa są olbrzymie. Realizacja 
ich wymaga prawdziwego zaan 
gażowania i ofiarności.

Niektórzy dyskutanci 
przedstawiciele powiatów 
rozwinęli w wypowiedziach te 
zy przedstawione przez refe­
renta. Wiele uwagi poświęcono 
sprawie realizacji hasła „1000 
szkół na Tysiąclecie”. Wskazy­
wano też na niedociągnięcia 
organizacyjne, powodujące w 
niektórych wypadkach zamro­
żenie funduszów społecznych.

Zabierając głos w dyskusji, I se­
kretarz KW PZPR — W. Krasko, 
wskazał na celowość i konieczność

Na warsztacie 
tysiąc szkół

11 bm. odbyła się siedzibie
Ogólnopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu narada poświę­
cona sprawie budowy tysiąca 
szkół na Tysiąclecie. W naradzie 
której przewodniczył sekretarz 
OKFJN — Kalinowski, wzięli u- 
dział m. in. przedstawiciele Korni 
tetu Centralnego PZPR, NK ZSL, 
CK SD, CRZZ, ZSP, ZMS, ZMW, 
Ligi Kobiet, TRZZ.

Kobiety w oknie...
Od dwóch dni przed domem to­

warowym ZSS w Lodzi gromadzą 
*ię tłumy. Magnesem, zwabiają­
cym obywateli różnej płci i wie- 
ku jest rewia mody, odbywająca 
s»ę w obszernym oknie wystawo­
wym. Przystojne modelki demon­
strują letnie kreacje głównie z 
modnego obecnie płótna lnianego 
1 kretonu, które można nabyć na 
miejscu oraz w kilku innych skle 
Pach odzieżowych.

wOrłowo“ spłynął 
na wodę

U bm. z pochylni Stoczni Szcze- 
cińskiej spłynął na wodę kadłub 
“rugicgO unowocześnionego statku 
1 serii „Lewant” — „Orłowo”. Sta 
tek ten o nośności 4350 dwt budo- 
^any jest na zamówienie Polskich 
Linii Oceanicznych.

Najdłuższy most 
wiszący w Polsce

W Sanoku zakończono na Sanie 
budowę mostu wiszącego, który 
*°stał zaprojektowany jako proto- 
>P przez mgr. inż. Z. Rudzińskie 

®° z A*’nisterstwa Komunikacji 
^/ly współudziale naukowców Po 
techniki Warszawskiej.
Nowy most, zbudowany ze stali 
żelbetonu, jest zawieszony na 

specjalnych kotwicach. Jest to 
bajdłuż,SZy tego typu most wiszą- 
cy w kraju.

popularyzacji

Obecna sytuacja emisyjna
posiada wszelkie znamiona równowagi
pieniężno — towarowej

V74RSZ4W4 'PAP) \
Posiedzenie Komisji Planu Gospodarczego, Budżetu 

i Finansów 10 bm. poświęcone było informacji o dzia­
łalności Narodowego Banku Polskiego i polityce kredyto­
wej. Obradom przewodniczył poseł Oskar Lange. O dzia 
łalności Narodowego Banku Polskiego i polityce kredyto- 
_______ ______________________twej poinformował Komisję

patrzą na nai
prezes Narodowego Banku 
Polskiego — Edward Droi- 
niak*

Eum Krzyżewska, studentka Państwowej Wyższej Szkoły 
Teatralnej w Krakowie znana z filmu „Popiół i diament", 
wschodząca gwiazda naszych ekranów. caf — fot. Langda

Druga konferencja ZMS

społeczeństwie
uchwał TU Zjazdu w powiązaniu z
lokalnymi zadaniami woje-
wództwa, powiatu, gromady. Za­
daniem aktywistów FJN będzie też 
znalezienie i mobilizacja wszyst­
kich środków organizacyjnych i 
moralnych, wykrycie rezerw spo­
łecznych, koniecznych do realiza­
cji wielkich zamierzeń gospodar­
czych. (mh)

Już 46 krajów 
zgłoszonych 
na MTP

POZNAŃ (PAP)
Zarząd Międzynarodowych 

Targów Poznańskich otrzymał 
11 bm. zgłoszenie udziału w 
XXVIII MTP ekspozycji wy­
stawców z Unii Południowo- 
Afrykańskiej, Urugwaju, Paki 
stanu, Konga Belgijskiego. No­
wej Zelandii, Haiti, Syrii (jako 
prowincji ZRA). W ten sposób 
liczba krajów, których wystaw 
cy i kupcy reprezentowani bę­
dą w czerwcu br. na XXVIII 
MTP doszła do 46 wraz z Pol­
ską.

To nie hula-hopp
...tylko ćwiczenia dzieci w 

przedszkolu.
CAF — fot. Targoński

Wyjść do całej młodzieży
(Inf, wł.) II konferencji wojewódzkiej
Pod takim hasłem przebie- organizacji Związku Młodzieży 

gały obrady pierwszego dnia Socjalistycznej, która rczpo-

„Parady" 
gorąco przyjęte 
w Paryżu

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse po­

dała informację o gościnnych 
występach Teatru Dramatycz­
nego m. st- Warszawy w Pary 
żu. Zespół teatru wystąpił w 
piątek na scenie Teatru Naro­
dów z „Paradami” Jana Potoc 
kiego. Po wyjaśnieniu charak­
teru widowiska recenzent AFP 
zwracał uwagę na wykonaw­
ców wymieniając Wojciecha 
Pokorę, Wiesława Golasa, Bar 
barę Kraftównę oraz Jerzego 
Magórskiego. Recenzent okreś 
lił pantomimy ze scen baleto­
wych łączących poszczególne 
obrazy i widowiska jako do­
skonałe, zaś reżyserię Ewy 
Bonackiej — jako uderzającą 
„świeżością i prostotą”.

Polski zespół przyjęty został 
niezwykle gorąco przez pu­
bliczność paryską. Wśród dłu­
gich owacji artystom wręczo­
no mnóstwo biało-czerwonych 
kwiatów.

częła się w sobotę 11 bm. Ze­
brani delegaci gorąco powitali 
przybyłych gości: sekretarza
Komitetu Wojewódzkiego

Podkreślił on na wstępie, że 
z całokształtu zadań NBP na 
czoło wysuwają się dwa pod­
stawowe: regulowanie obiegu 
pieniężnego i działalność kre­
dytowa.

NBP finansuje i kredytuje 
około 33 tys. przedsiębiorstw 
gospodarki uspołecznionej i 
prowadzi ponad 260 tys. ra­
chunków bankowych. Obroty 
gotówkowe banku przekroczy­
ły w 1958 r. 300 mld. zł, obro-
ty bezgotówkowe 
około 4,25 biliona zł.

W Poisce Ludowej

wyniosły

niężny
■wzrostu,

ma stałą
obieg pie 
tendencję

co wynika ze stale

obrotowych przedsiębiorstw gospo 
darki uspołecznionej, obejmują­
cych również zapaśy.

Politykę NBP w tym zakresie 
można określić jako politykę 
„trudnego kredytu i trudnego pie­
niądza”. Z tej polityki wynikają 
zalecenia: stosowania rygorystycz­
nych form dla określania potrzeb 
kredytowych przedsiębiorstw7, li­
kwidowania „luzów” finansowych 
przedsiębiorstw, blokowania w po 
rozumieniu z resortami nadmier­
nych środków obrotowych.

Ustosunkowując się do nic^ 
których problemów poruszo­
nych w dyskusji prezes NBP 
— Edward Drożniak — stwier 
dził m. in., że polityka „trud­
nego kredytu” jest środkiem, 
niezbędnym dla rozładowania i 
zapobieżenia narastaniu zbęd­
nych zapasów.

wzrastającej produkcji, z ro­
snącej gospodarki towarowej 
wsi, ze stałego wzrostu docho­
dów pieniężnych ludności, w 
tym funduszu płac, a także 
średniej pxacy, gromadzenia za 
sobów’ gotówkowych i wzrostu 
oszczędzania.

Globalny dochód pieniężny lud­
ności w ciągu ostatnich lat kształ
tował się następująco: roku

Sztandar.
i 50.000 zł nagrody

PZPR — Olzaka, I sekretarza 
Komitetu Miejskiego PZPR — 
Hałasa, członka sekretariatu 
CK—ZMS — Rapaporta, wice 
przewodniczącego Prezydium 
WRN w Poznaniu — Węgrzy- 
ka.

Sprawozdanie T sekretarza Ko­
mitetu Wojewódzkiego ZMS — 
J. Pawlaka podsumowało dwuletni 
okres działalności. Organizacja wo 
jewódzka licząca 20 tysięcy 
członków musi obecnie pomyśleć 
nad wyjściem do całej młodzieży. 
Jest to pierwszoplanowe zadanie 
ZMS. Na terenie województwa poz 
nańskiego zakłady pracy zatrudnia 
ją 172 tys. młodzieży. Młodzież za­
tem stanowi liczną armię ludzi, od 
której w poważnej mierze uzależ­
nione jest wykonanie planów pro­
dukcyjnych. Dlatego też organiza­
cja ZMS powinna mieć na nią 
wpływ wychowawczy. Dotarcie do 
tej młodzieży ułatwić może tylko 
szeroki program działania. A 
spraw, w których organizacja po­
winna pomagać młodzieży robotni 
czej jest wiele: umożliwienie zdo­
bycia wiedzy, dokształcanie, spra­
wy bytowe, organizowanie rozry­
wek kulturalnych. Do wykonania 
tych zadań potrzebna jest pomoc 
młodzieży studenckiej i szkół śred 
nich. Na tych odcinkach organiza­
cja ZMS stosunkowo rozwija się

1956 — 171 mld. zł. w 1958 r. — 235 
mld. zł, a na 1959 r. planuje się 250 
mld. zł, co stanowu 46-procentowy 
wzrost w stosunku do roku 1956; 
fundusz płac wynosi w roku 1956 
— 107 mld. zł, a w tym roku wy­
niesie 142 mld. zł. Y'art0^ć obrotu 
towarowego detalicznego wzrąsta 
w bież, roku do 210 mld. zł (w 1956 
roku — 145 mld. zł).

W związku z przedstawiony­
mi posłom materiałami doty­
czącymi projektu planu kaso­
wego na drugi kwartał be, pre 
zes Drożniak omówił pokrótce 
obecną sytuację emisyjną, pod 
kreślając, iż posiada ona obec­
nie wszelkie znamiona równo­
wagi pieniężno - towarowej. 
Świadczy o tym przede wszyst 
kim stabilizacja cen i rosnący 
ruch oszczędzania.

Jednym z najważniejszych 
zadań NBP jest kontrola prze­
strzegania dyscypliny fundu­
szu płac. Wydaje się, że meto­
dy kontroli przyjęte w tei dzie 
dżinie są prawidłowe. Notuje 
się poprawę w zakresie dyscy­
pliny płac, która jednak nie 
jest jeszcze dostateczna.

Z kolei prezes Drożniak omó 
wił zasady polityki kredyto­
wej NBP. Zadaniem NBP jest 
dostarczenie gospodarce naro-

(Inf. wł.)
Pracownicy Zakładów „H. 

Cegielski” otrzymali sztandar 
przechodni w nagrodę za uzy 
skanie w IV kwartale ub. roku 
najlepszych wyników we 
współzawodnictwie, prowadzo­
nym wśród fabryk podległych 
Zjednoczeniu Przemysłu Ta­
boru Kolejowego. Równocześ­
nie też przyznano HCP 50 tys. 
zł na nagrody dla przodują­
cych pracowników.

Jak wynikało z okolicznoś­
ciowego przemówienia dyr. na 
czelnego HCP — Wł. Kostuja* 
wygłoszonego w czasie zorga­
nizowanej z okazji wręczenia 
sztandaru uroczystości, bieżący 
rok zapowiada się w Zakładach 
H. Cegielski niemniej pomyśl­
nie. Zadania wyznaczone na I 
kwartał wykonano z wysoką 
nadwyżką. (L)

słabiej. (jk)

dowej środków dla 
zadań Narodowego 
spodarczego.

Plan kredytowy 
przez NBP obejmuje

wykonania 
Planu Go-

sporządzany 
całokształt

działalności kredytowej państwa. 
Według bilansu na 31 grudnia 1958 
roku działalność kredytowa banku 
wyrażała się globalną kwotą 112,7 
inld. zł.

Jeśli chodzi o rozdział kredytów 
według gałęzi gospodarki narodo­
wej, to na przemysł przypada 34 
proc., na obrót towarowy wew­
nętrzny 49 proc.

W zakresie gospodarki nieuspo­
łecznionej' środki kredytowe dla 
rolnictwa indywidualnego wynio­
sły 5,5 mld. zł, a na budownictwo 
mieszkaniowe spółdzielcze i indy­
widualne — 2.170 min. zł.

Najważniejszą i największa po­
zycją jest finansowanie środków

Witamy
Koszaliniaków!

(Inf, wł.)
Poznański Okręg Towarryt 

stwa Rozwoju Ziem Zachod­
nich nie zapomina o współpra 
cy nawiązanej między Koszali 
nem a Poznaniem. W dziedzi­
nie kontaktów kulturalnych 
współpraca przejawia się m. 
in. w tym, że organizuje się 
wycieczki na bardziej atrak­
cyjne imprezy kulturalne w 
Poznaniu. Okazją stało się 
tym razem „Mazowsze”. Wi­
tamy więc przybyłą do 
Poznania autokarami 600-oso- 
bową wycieczkę z Koszalina. 
Powitanie odbędzie się w 
„Magnolii” gdzie wycieczkowi 
czów czeka obiad, kwiaty i ser 
deczne słowa, które wygłosi 
członek Prezydium Zarządu 
Okręgu TRZZ, red. Stanisław 
Strugarek, (ms)

'KRONIKA DNIA

Sąd rozstrzygnął 
kto wysłał 
śmiercionośną przesyłkę 

(APl).
Przed Sądem Wojewódzkim t

czy się niecodzienny i 
ces poszlakowy. Przez 
na stole sędziowskim, 
wód rzeczowy, leżała... 
tyłem, „Przesyłkę” tę

głośny 
szereg 
jako 

mina z

pro 
dni 
do- 
tro

19 czerwca

sobotę gdański urząd Morski 
Górach Zachodnich uruchomił 

0w4 portową latarnię morską. 
°Wa stacja nautyczna wyposażo 
a jest w buczek mgłowy daleko- 
W, latarnie o świetle wejścio 
św?11 na głowicy falochronu, oraz 

atła r rtowe w najwęższym 
^■jscu kanału wejściowego.

- szystkic urządzenia są superno 
^ze&ne sprowadzone ze Szwecji.

latarnia morska

Po zwycięstwie nad Belgami
Lech w półfinale 
Pucharu Europy

Rozegrany 
koszykówki

z niedzielę 
o klubowe

mecz
mi-

strzostwo Europy, pomiędzy mi­
strzem Belgii, a poznańskim Le­
chem, zakończył się zgodnie z 
przewidywaniami wysokim zwy­
cięstwem gospodarzy 105:61 (52:30).

Dość duża różnica poziomu mię­
dzy drużynami spowodowara, iż 
mecz nie należał do zbyt cieka­
wych. Lech zaraz po objęciu pro­
wadzenia systematycznie powięk- 
kszał różnicę punktową i mimo
wprowadzenia rezerw 
dopiął „setki”.

Drużyna poznańska, 
grała wysoko, nie

na boisko,

choć wy-
zachwyciła 

swych sympatyków. Jasnymi punlk 
tami byli jedynie, świetnie uspo­
sobiony strzałowo Olejniczak i 
niezawodny mózg drużyny B!e- 
wązka. Słabo natomiast zagrał je­
dyny w tej chwili „kadrowicz” w
drużynie Lecha — Młynarczyk.

W druźyrtie gości trudno kogoś 
wyróżnić. Okresami tylko Decom- 
t* wybijał aę ponad praeciętnosć.

ub. r. otrzymał z Warszawy miesz 
kaniec Dęblina, Stefan Mikusek.

Jak stwierdza akt oskarżenia, 
Mikusek po otrzymaniu paczki 
zwrócił ją niezwłocznie milicji. 
Ustalono, że nadawca paczki w 
ten sposób skontruował maszynę 
piekielną w nadziei, iż po otwar­
ciu „przesyłki” nastąpiłby wy­
buch. Mógłby on spowodować po­
ważne spustoszenie i śmierć osób 
przebywających w pobliżu.

Podczas śledztwa Mikusek o- 
świadczył, że nadawcą przesyłki 
może być b. milicjant, Henryk 
Pawlik. Uprzednio Pawlik i Miku 
sek pobili się na jarmarku.

Ekspertyza grafoiogiczna pisma 
i jego rodziny oraz znajomych nie 
wykryła nadawcy śmiertelnej 
„przesyłki”. Natomiast śledztwo 
ujawniło, że Pawlik był obeznany 
z działaniem trotylu, który prze­
chowywał w biurku, polując nim 
od czasu do czasu na ryby.

W sobotę późnym wieczorem 
sąd ogłosił wyrok. Henryk Pawlik 
skazany został na 10 lat więzienia 
oraz pozbawiony praw publicz­
nych i honorowych na przeciąg 
pięciu lat.

Sławomir ORŁOWSKI
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V polityką bywa ostatnimi laty podobnie jak z zegar- 

. kiem. Wystarczy jeden nawet silniejszy wstrząs 
i mechanizm zegarka albo zacina się, albo też przestaje 
zupełnie działać. Ileż jednak trudu i mozolnej pracy 
trzeba, żeby popsuty, czy też zdemontowany zegarek — 
na nowo złożyć tak, żeby działał bez zarzutu.

Porównanie takie nasuwa się nieuchronnie, kiedy 
zastanowić się nad polityczną sytuacją świata lat po­
wojennych.

Najpierw było kilka nieodpowiedzialnych, a „mocnych” 
wystąpień niektórych polityków (wystarczy wymienić 
chociażby celowe dopuszczenie przez mocarstwa zachod­
nie do zaprzepaszczenia idei Układu Poczdamskiego w 
Niemczech Zachodnich, montowanie bloków wojskowych 
o wiadomych z góry celach itp). Już to stało się przyczy­
ną poważnych zakłóceń w powojennym świecie, w któ­
rym — jak nie bez uzasadnionych przyczyn wydawało 
się niemal wszystkim — panowała atmosfera zgodnej 
współpracy i zgodnych poglądów, co do konieczności za­
pewnienia narodom trwałego pokoju. Politycy zachodni 
poszli jednak inną drogą. Świat stał się pełen waśni 
i sprzeczności, co określa się do dzisiaj mianem „zimnej 
wojny”.

Wniosek, do którego po niewczasie doszli politycy, 
a który ludzkość rozumiała o wiele wcześniej, sprowadza 
się do stwierdzenia, że okres „zimnej wojny” nie przy­
niósł korzyści żadnej ze stron; przeciwnie — kosztował 
polityków (i nie tylko ich) dużo nerwów oraz zaznaczył 
się w odczuciu ludzi kosztownymi, nikomu niepotrzebny­
mi zbrojeniami.

Kiedy w poczynaniach polityków doszedł do głosu 
rozsądek, okazało się, iż bardzo trudna jest naprawa zła. 
Nie można się nawet dziwić, że tak trudna i najeżona 
przelicznymi trudnościami jest droga do porozumienia.

Żywiliśmy już w roku poprzednim uzasadnione na­
dzieje, iż politycy wyjdą ze stworzonego przez siebie im­
pasu i dojdą do wzajemnego porozumienia, byliśmy 
jednak świadkami tylko przedwiośnia politycznego. Na­
warstwienie przeróżnych uprzedzeń i gmatwanina 
sprzecznych, krzyżujących się poglądów okazała się 
nadzwyczaj trudna do rozwiązania. Niemniej uczyniony 
został pierwszy zaledwie, ale ważny krok na drodze do 
wyrwania świata z zaułka sprzeczności.

To co obecnie obserwujemy w polityce, jest kontynu­
acją szczególnie silnie przed dwoma laty zaakcentowanej 
przez Wschód ofensywy pokoju.

Bardzo ciekawie i z uzasadnieniem pisał w tym ty­
godniu na uw temat — daleki od jakichkolwiek sympatii 
proradzieckich — paryski dziennik „Combat”:

„Nie ma żadnych wątpliwości co do tego — pisał „Com­
bat” — że ofensywa Chruszczowa w sprawie berlińskie], 
rozpoczęta 10 listopada 1958 roku, przyniosła pierwsze 
efekty wcześniej niż liczyła na to dyplomacja radziecka. 
Nazajutrz po wystąpieniu Chruszczowa kąnclerz zareago­
wał żywo i energicznie. Jednakże od zimy czas nie pra­
cuje na jego korzyść. Jego „admiralski okręt” zakctysał 
się silnie, kiedy Dulles zaakceptował możliwość zjedno­
czenia Niemiec bez wysuwania wyborów jako warunku 
wstępnego... Choroba i oddalenie sekretarza stanu USA 
zadały mu nowy cios. W końcu przyszła decyzja podróży 
Macmillana i Selwyn Lloyda do Moskwy...”.

W rejestrze tych przemian, zachodzących w świecie za­
chodnim, mieści się także rezygnacja Konrada Adenauera 
z urzędu kanclerskiego.

Na mapie nastrojów polityków zachodnich — o ile taką 
można sobie przedstawić — powcli, ale nieustannie zni­
kają symbole twardej i nieprzejednanej polityki, wzmac­
niając tym samym szanse zbliżenia między' saldami 
Wschodu i Zachodu.

Jesteśmy świadkami czegoś, co nazwać by można inau­
guracją polityki giętkości. O tym zaś, co oznacza to w 
praktyce, świadczy sam fakt dojścia do porozumienia w 
sprawie zwołania do Genewy konferencji ministrów 
spraw zagranicznych wielkiej czwórki. Genewska dysku­
sja może stać się właśnie obecnie, w maju 1959 roku, po­
czątkiem zbliżenia stanowisk, co do metod naprawy wytar­
tych i zniszczonych trybów zegara politycznej rzeczywi­
stości lat powojennych.

Podstawy, na których opiera się skrajnie atlantycka 
polityka, kruche są dzisiaj bardziej niźli kiedykolwiek. 
I chociaż dużo jeszcze pozostało do pokonania trudności, 
to jednak istnieją dzisiaj przesłanki do twierdzeń, iż zary­
sowały się co najmniej możliwości zgodnego odejścia 
świata od polityki zimnej wojny.

Możemy sobie życzyć, żeby wiosna 1959 roku, która sta­
ła się najbardziej obiecującą wskazówką nowej pory 
także w polityce, była nią w rzeczywistości, zgodnie z 
naszymi najgorętszymi dążeniami.

Tadeusz KACZMAREK

Agencja TASS elementu e insynuacje 
w sprawie wyjazdu grupy Kurdów z ZSRR

» MOSKWA (PAP)
Agencja TASS poda je:
W ostatnich dniach agencje a- 

merykańskie Associated Press i 
United Press oraz agerfeja francu­
ska France Presse rozpowszech­
niają wiadomości, powołując się 
na informacje uzyskane z Port 
Saldu o tym, że w drodze ze 
Związku Radzieckiego do Iraku 
znajduje się jakoby 855 „radziec­
kich młodych uzbrojonych Kur­
dów, dobrze wyszkolonych w pro­
wadzeniu wojny partyzanckiej”. 
Wiadomości te są szczególrfie sze­
roko wykorzystywane w prasie 
Zjednoczonej Republiki Arabskiej, 
przy czym szerzy się tam różnego 
rodzaju insynuację w stosunku do 
Związku Radzieckiego.

TASS upoważniony jest do 
stwierdzenia, że wspomniane wy­
żej wiadomości są wyssarfe 3 palca.

W istocie rzeczy na radzieckim 
statku motorowym „Gruzja” na 
początku kwietnia wyjechało z 
Odessy do Basry (Irak) <59 irac­
kich obywateli narodowości kur­
dyjskiej. Obywatele ci w roku 
1947 zbiegli z Iraku przed prześla­
dowaniami ze strony reakcyjnego 
kolonialnego reżimu Nuri Salda - 
Feisala, przed prześladowaniami 
za udział w ruchu narodowo-wy­
zwoleńczym ludu irackiego, i uzy­
skali azyl w Związku Radzieckim. 
Jadą z nimi ich rodziny — żony i 
dzieci w liczbie 394 osoby.

Kurdowie ci przenywający w 
rozmaitych miejscowościach Związ 
ku Radzieckiego, po proklamowa­
niu Republiki Irackiej wyrazili 
chęć powrotu do ojczyzny, a rząd 
iracki poinformował, Iż gotów jest 
ich przyjąć. Są oni repatriowani do 
Iraku razem z rodzinami przy po­

mocy Radzieckiego Czerwonego 
Krzyża i Czerwonego Półksiężyca. 
Wśród repatriowanych Kurdów 
irackich znajduje się około 100 męż 
czyzn — osób w podeszłym wieku 
i inwalidów.

Takie są fakty i są one dosta­
tecznie dobrze znane tym, którzy 
rozpowszechniają wyżej wymie­
nione kłamstwa.

„Kto ośmieli się położyć opancerzoną pięść 
na stole rokowań 

ścięgnie na siebie wielki gniew narodów"
Marszałek Malinowski odpowiada na buńczuczne 

oświadczenia generałów amerykańskich
MOSKW A (PAP)
Na łamach dziennika „Prawda” ukazał się w sobotę ar­

tykuł marszałka Związku Radzieckiego R. J. Malinowskie­
go, zatytułowany „nieodpowiedzialne oświadczenia niektó­
rych generałów USA”. Marszałek Malinowski odpowiada 
w artykule na buńczuczne wypowiedzi amerykańsk. genera­
łów na temat możliwości zastosowania broni nuklearnej w 
wypadku zaostrzenia się sytuacji w Europie.
Autor artykułu podkreśla na 

wstępie, iż głosy te rozlegają 
się w chwili, gdy siłom poko­
ju udało się osiągnąć pewne 
sukcesy, gdy społeczeństwa 
wszystkich krajów z zadowo­
leniem witają zapowiedź kon­
ferencji ministrów spraw za­
granicznych zwołaną na 11 ma 
ja do Genewy.

Wrogowie pokoju — pisze

Hiszoama trankistowska 
po 20 latach

Omawiając 20-lecie rządów taszy 
stowskich w Hiszpanii, liberalne 
pismo szwedzkie „Stockholm Tid- 
ningen” pisze: „Ucisk, nietoleran­
cja, głód i przepełnione więzienia 
— oto obraz Hiszpanii po dwudzie 
stu latach od wojny domowej. Od 
czasu, gdy Franco zdeptał wolność 
i demokrację, wzrósł analfabe­
tyzm, rozszerzyła się korupcja. 
Wiele możliwości rozwoju gospodar 
czego zostało zaniedbanych. Gen. 
Franco może rządzić tylko przy 
pomocy policji, więzień, terroru 1 
w pewnym stopniu za dolary ame 
rykańskie”.

Pismo „Expressen”, największy 
dziennik wieczorny Szwecji, zau­
waża: „Amerykańskie zastrzyki 
dolarowe nie wyszły na dobre, bę 
dącemu w nędzy narodowi hisz­
pańskiemu.”/(fhU ŁnoiU

Chroniczne masowe bezrobocie 
klęska narodowa Stanów Zjednoczonych
WASZYNGTON (PAP)
W toku konferencji poświę­

conej problemom bezrobocia 
zabrał m. in. głos przewodniczą 
cy Związku Zawodowego Ro-

Podwyżka plac 
wNRD

BERLIN (PAP)
Jak poda je agencja ADN, 

rząd Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej postanowił 
podnieść płace dalszym 250 
tys. pracujących Republiki. Do 
tyczy to robotników i pracow 
ników przemysłu budowlanego 
i materiałów budowlanych o- 
raz niektórych instytucji kul­
turalnych. Podwyżki wyniosą 
w skali rocznej 90 min ma­
rek.

W Bonn zniesiono zakaz istnie 
nia partii hitlerowskiej, usta­
nowiony przez Sojuszniczą Ra 

dę Kontrolną

„Zupełnie słusznie Schroeder za dużo zakazów jak na de­
mokrację. Musimy niektóre zawiesić, gdyż wymaga tego na 

sza opinia!” Rys. Leo Haas

R. J. Malinowski — czując, że 
prowadzonej przez nich poli­
tyce wzniecania wrogości mię 
dzy Zachodem i Wschodem za 
dany zostaje druzgocący cios, 
próbują różnymi drogami i 
środkami przeszkodzić popra­
wie atmosfery międzynarodo­
wej.

Nie ma tygodnia, aby woj­
skowi amerykańscy nie wystę 
powali z przemówieniami peł­
nymi pogróżek.

Malinowski wskazuje m. in­
na oświadczenia generałów i 
admirałów USA w sprawie 
Berlina zachodniego, którą 
traktują oni, tak jakby cho­
dziło o przygotowania do no­
wej wojny, nie zaś o pokojowe 
uregulowanie tego problemu.

Wojskowi amerykańscy nie 
zaprzestają nalegać, aby roz­
wiązanie tych zagadnień nastą 
piło nie na sali rokowań, lecz 
na polu walki. 4 kwietnia ko­
misja Izby Reprezentantów 
USA opublikowała oświadcze­
nie ministra obrony Mcelroy’a 
który wyraża gotowość użycia 
broni w związku z problemem 
berlińskim. Mcelroy przyznał 
publicznie, że dowódcy połą­
czonych sztabów USA rozpa­
trują rozmaite warianty dzia­
łania w związku z „kryzysem 
berlińskim”.

Amerykański minister obro­
ny oświadczył także, że w ra 
zie wybuchu konfliktu zbroj­
nego w strefie Berlina, Stany 
Zjednoczone nie będą się czu 
ły skrępowane „w zastosowa­
niu wszelkich rodzajów broni 
ątoi9owej%? v n t

botników Przemysłu Samtx:ho- 
dowęgo i Lotniczego — Reu- 
ther. Skrytykował on rząd i 
prezydenta Eisenhowera za — 
jak się wyraził — „absolutną 
obojętność wobec sprawy bez­
robocia”. Bezrobotni amery­
kańscy — oświadczył Reuther 
— nie mogą wyżywić swoich 
rodzin ogólnikowymi frazesa­
mi i obietnicami. Domagają 
się, aby na froncie pracy w 
Stanach Zjednoczonych doko­
nano natychmiastowych kro­
ków.

Nawiązując do rządowych 
danych statystycznych dotyczą 
cych bezrobocia w USA mów­
ca stwierdził:

Dane te nie stanowią pełnego 
odbicia sytuacji. Przede wszyst­
kim liczba bezrobotnych jest znacz 
nie większa, ponieważ setki tysię­
cy ludzi pracują tylko kilka dni w 
tygodniu. Setki tysięcy innych zre 
zygnowały z daremnych prób zna­
lezienia pracy. Gdy 55-letni robot­
nik widząc, że jego 28-letnl sąsiad 
spędza dzień po dniu na poszuki­
waniu pracy, sam traci nadzieję w 
możliwość jakiegoś zatrudnienia. 
W momencie, gdy rezygnuje z da 
remnych poszukiwań, wykreśla go 
się z listy bezrobotnych.

Sytuacja bezrobotnych jest te­
raz równie zła, jak była przed o- 
głoszenlem nowych danych staty­
stycznych. Uważamy, że chronicz­
ne masowe bezrobocie jest kłęską 
narodową wymagającą podjęcia 
niezwłocznych kroków.

Wielka tragedia Stanów Zjedno­
czonych — kontynuował Reuther 
— polega na tym. że „amerykań­
ska gospodarka kuleje, że miliony 
robotników pozbawione są pracy, 
a potencjał produkcyjny nie jest 
w pełni wykorzystywany”.

Spójrzmy faktom w oczy. W 
Ameryce jest 267 okręgów, w któ­
rych bezrobotni stanowią przeszło 
6 proc, całej siły roboczej, nie li­
cząc tych, którzy zatrudnieni są 
częściowo. Po ulicach wałęsają się 
bez pracy ludzie z najrozęialtszych 
gałęzi przemysłu, posiadający nie­
kiedy 10 lat stażu pr^cy.

Reuther zastrzegł się, że je­
go wywody nie oznaczają, iż 
winę za bezrobocie ponosi sam 
system kapitalistyczny. Ataku 
jąc „komunistów” i „reakcjo­
nistów” Reuther utrzymywał, 
że „istnienie kapitalizmu w 
USA nie przeszkadza sprawie 
dliwemu podziałowi bogactw 
narodowych”..

Te godne potępienia wypo­
wiedzi wojskowych amerykań 
skich, usiane przy tym różne­
go rodzaju oszczerczymi o- 
świadczeniami pod adresem 
ZSRR — stwierdza Malinowski 
— nie mogą nie wywołać zdu­
mienia, nie przyczyniają się 
one bowiem do stworzenia sy­
tuacji sprzyjającej powodze­
niu przyszłych rokowań.

Te apele wysoko postawio­
nych wojskowych amerykań­
skich powinny zaniepokoić 
przede wszystkim samych 
Amerykanów, tych trzeźwych 
ludzi w Stanach Zjednoczo­
nych, którzy nie mogą nie zda 
wać sobie sprawy z niebezpie­
czeństwa, jakie kryją w sobie 
prowokacyjne, nierozsądne 
przemówienia, zarówno dla 
USA jak i dla całego świata.

Minęły te czasy kiedy tery­
torium USA mogło znajdować 
się poza zasięgiem działań 
wojennych. Kto jak, kto — ale 
amerykańscy generałowie i ad 
mirałowie powinni wiedzieć, 
że Związek Radziecki ma nie­
mniej sił i możliwości, aby od 
powiedzieć tym samym, czym 
mu się grozi.

Wskazując na osiągnięcia 
radzieckiej nauki i techniki, 
marszałek Malinowski cytuje 
słowa N. S. Chruszczowa: 
„jest rzeczą oczywistą, że sko 
ro Związek Radziecki potrafi 
wysyłać na setki tysięcy kilo­
metrów rakiety kosmiczne, to 
może również kierować z całą 
dokładnością potężne rakiety 
w dowolny punkt kuli ziem­
skiej”.

Każdy kto postępuje wbrew 
zdrowemu rozsądkowi domaga 
jącemu się zachowania pokoju 
i prowadzenia polityki pokojo 
wego współistnienia ryzykuje, 
iż skręci sobie kark. Ten, kto 
ośmieli się położyć opancerzo­
ną pięść na stole rokowań 
ściągnie na siebie wielki 
gniew narodów.

Należy się liczyć z tym, a 
zwłaszcza powinni brać to pod 
uwagę wojskowi amerykańscy, 
że jeśli imperialiści rozpętają 
nową wojnę światową, będzie 
ona bezwarunkowo ostatnią i 
skończy się całkowitą klęską 
świata kapitalistycznego.

Do końca br.
30 batem pocisków 
rakietowych USA 
w Europie

WASZYNGTON (PAP)
Z ogłoszonego w sobotę ste 

nogramu posiedzeń komisji 
spraw zagranicznych w Kon­
gresie USA wynika, iż do koń 
ca bieżącego roku na teryto­
rium europejskich państw 
NATO znajdzie się 30 baterii 
amerykańskich pocisków ra­
kietowych, które można wy­
posażać w głowice jądrowe.

Polsko - szwedzki 
protokół handlowy

WARSZAWA (PAP)
W dniach od 6 do 11 bm. 

toczyły się w Warszawie ne­
gocjacje' pomiędzy rządowymi 
delegacjami Polski i Szwecji. 
Doprowadziły one do podpi­
sania protokółu do obowiązu­
jącej między obu krajami u- 
mowy handlowej. Protokół 
reguluje wymianę towarów 
od 1 maja br. do końca kwie­
tnia przyszłego roku.

W polskim eksporcie głów­
nymi pozycjami są: węgiel, 
koks, wyroby hutnicze i che­
miczne, artykuły rolno-spo­
żywcze, tekstylia, wyroby 
drzewne. Przewiduje się, że 
w okresie objętym protokó­
łem nastąpi szczególny wzrost 
eksportu do Szwecji naszych 
wyrobów hutniczych, węgla i 
produktów rolno-spożywczych.

Europejskie 
snotkanis studentów

PARYŻ (PAP)
W Paryżu dobiega końca 

pierwsze spotkanie przedsta­
wicieli związków studenckich 
z krajów Europy wschodniej i 
zachodniej, zorganizowane z 
inicjatywy Zrzeszenia Studen­
tów Polskich i Francuskiego 
Krajowego Związku Studen­
tów (UNEF). W obradach u- 
czestniczą delegacje z 15 kra­
jów m. in- z ZSRR, Polski, Cze 
chosłowacji, Bułgarii i Węgier. 
Porządek dzienny obrad obej­
muje 3 punkty:

1. Wymiana informacji o dzia­
łalności związków studenc­
kich i propozycje zmierzające 
do ich współpracy;

2. problem uznania równorzęd­
nych dyplomów uniwersytec­
kich i

3. zagadnienia socjalne.

Jak donosi korespondent 
PAP w ramach pierwszego 
punktu porządku dziennego 
delegacje krajów socjalistycz­
nych zajęły się szerszym wach 
larzem problemów: tak na 
przykład delegacja polska po­
ruszyła w swym wystąpieniu 
m. in. problematykę planu Ra­
packiego.

GONIĄ GO JAPOŃCZYCY...

Major Claude Eartherly. jeden z 
tych, którzy w roku 1945 spełnia­
jąc rozkaz dowództwa brali udział 
w atomowym nalocie bombowym 
na Hiroszimę, skierowany został 
w piątek na leczenie psychiatrycz­
ne. Eartherly miewa napady lęku 
i halucynacje. Zdaje mu się, że 
gonią go Japończycy.

CHURCHILL JEDZIE DO USA”
Cała prawie prasa brytyjska za­

mieszcza wiadomość o podróży 
Churchilla do Waszyngtonu. Ga­
zety wysuwają przypuszczenie, że 
choć Churchill udaje się do V- i 
prywatnie postara się on wy­
wrzeć wpływ na Eisenhowera w 
kierunku uzyskania zgody na pro 
pozycje brytyjskie.

EPIDEMIA CHOLERY 
I CZARNEJ OSPY 

W PAKISTANIE
Jak donoszą z Karaczi. w róż­

nych okręgach Pakistanu wschod­
niego panuje epidemia cholery i 
czarnej ospy. W ciągu ostatnich 
3 miesięcy zanotowano tam 2873 
wypadki zachorowań na ■ chole­
rę, na skutek tej choroby zmarło 
1849 osób. W tym samym okresie 
na ospę chorowały 3024 osoby, 
zmarło zaś — 1202.

POKŁOSIE WOJNY™
W jednej z madryckich zbiornic 

złomu wydarzył się w piątek tra­
giczny wypadek. W chwili, gdy 
przywieziony do składnicy złom 
zrzucano z ciężarówki na ziemię, 
nastąpiła eksplozja granatu, który 
przypadkiem znalazł się w sto­
sach starego żelastwa. Jeden z pra 
cowriików zbiornicy został zabi­
ty, a 34 odniosło poważne rany.

HURAGAN W JUGOSŁAWII
Nad Bośnią szalał w piątek 

przez dwie godziny huragan, któ­
rego szybkość przekraczała 200 
kilometrów na godzinę. Wysokość 
szkód oceniana jest na 500.000.000 
dinarów. W stolicy Bośni Sara­
jewie a także w innych sąsied­
nich miastach wiele domów za­
waliło się. Zanotowano ofiary w 
ludziach.

KRAJ, W KTÓRYM NIE MA 
„COMICSÓW”

Irlandia jest pierwszym krajem 
zachodnioeuropejskim, z którego 
całkowicie zniknęły wszelkiego ro 
dzaju wydawnictwa typu „Co- 
mics”, pełne opisów zbrodni, gwał 
tów i fantastycznych potworów. 
Nie jest to bynajmniej zasługą 
władz, lecz wspólnej akcji społe­
czeństwa, prasy i przedsiębiorstw 
kolportażu gazetami.

Ze Szwecji importować bę­
dziemy przede wszystkim 
rudę, maszyny, aparaty i in­
strumenty, stale szlachetne i 
wyroby z nich, łożyska kulko­
we, wyroby papiernicze, che­
mikalia i inne towary. Prze­
widziano, że w stosunku do o- 
kresu poprzedniego Polska 
zwiększy zakupy maszyn i u- 
rządzeń, aparatury i instru­
mentów.

Dla częściowego rozwiąza­
nia trudności wynikających z 
sezonowego nasilenia ekspor­
tu szwedzkiego do Polski, 
przypadającego przed głów­
nym sezonem naszego ekspor­
tu do tego kraju, delegacje o- 
bu stron postanowiły utrzy­
mać tradycyjne ułatwienia 
kredytowe.



Naszemu fotoreportera- i[ 
tui udało się uchwycić mo- I 
ment strzelania wszystkich . 
trzech bramek w niedziel- ; 
nym meczu Warta-Pomorza 
nin (3:0). W 48 min. prowa­
dzenie uzyskał Musiał. 11 
minut później po dobitce 
Kazmuchy jest 2:0. W 08 
min. Godek ustalił wynik 
dnia. (x)

Fot. — K. Przychodzie!

Z sali sądowej

Były policjant 
bandytą

Do mieszkania 75-letniej Floren- 
tyny L. przy ul. Dzierżyńskiego w 
Poznaniu wtargnęło niedawno 
dwóch mężczyzn. Po ogłuszeniu 
staruszki młotkiem napastnicy za­
brali szereg przedmiotów i zbie- 
Kli. Ofiarę napadu w stanie cięż­
kim przewieziono do szpitala; za­
chodzi obawa trwałego kalectwa.

Dochodzenie prowadzone przez 
KM MO w Poznaniu wykazało, że 
sprawcami napadu są: 42-letni Ed- 
mund Schreider, 10-krotnie karany 
Za kradzieże i włamania oraz 57- 
letni b. granatowy policjant — Ro 
*nan Jurkiewicz, również kilka ra­
cy karany. Obaj nie posiadają sta- 
łego miejsca zamieszkania i ni­
gdzie nie pracują. Schreidera i Jur 
kiewicza podejrzewa się ponadto 
0 popełnienie trzech innych prze­
stępstw.

Nadużycia
w „Emalierni”

w Poznańskich Zakładach Meta­
lowych i Emalierni ujawniono nad 
Psycia obliczane na sumę ok. 400 
tys. zł. Krąg podejrzanych obej­
muje kilka osób. Śledztwo prowa- 

zone w tej sprawie przez Proku- 
raturę Wojewódzką w Poznaniu 
trwa.

Dyrektor „Barów 
Mlecznych..."
sianie przed sądem. Jak ustaliła 

rokuratura m. Poznania, Karol
Kinast, kierownik Baru Mlecznego 
nr 3 (ul. Grunwaldzka 88) w okre­
sie od 17 września do 16 listopada 
ubr. przywłaszczył sobie ok. 26 tys. 
"• Już poprzednio Kinast stale do 
Puszczał do mank, a podczas pracy 
Nadużywał alkoholu. Dyrektor 
^■cedsiębiorstwa „Bary Mleczne” 
. Sr Alfons Nawrocki został oskar 
ŚW? ° tO’ że włedząc o tej sytua- 

tolerował ją, umożliwiając w 
en sposób dokonanie nadużyć 

(art. 286 § i KK — niedopełnienie 
“bowiązków).

Z aktu oskarżenia wynika, że 
Powodem tolerancji były wspólne 
•bacje, niejednokrotnie organizo- 
ane podczas godzin pracy. Roz- 

Prawa odbędzie się przed Sądem 
owiatowym dla m. Poznania.

(ak)

Trzy bramki ć?zy tylko oprawa łampa?

Mniej na raz a do końca

Mieszanka
Światowy Esperancki Ruch 

Pokoju — organizacja należą­
ca do Światowej Rady Poko­
ju informuje, że II Międzyna­
rodowa Konferencja tej orga­
nizacji odbędzie się w War­
szawie w dniach od 1—8 sier­
pnia br.

Porządek obrad konferencji 
przewiduje sprawozdanie prze 
wodniczącego Rudolfa Burdy 
z Czechosłowacji i redaktora 
czasopisma „Pokój”, pisma u- 
kazującego się w języku espe­
ranto, co miesiąc w innym kra 
ju — Gósty Holmkvista ze 
Szwecji oraz referaty o osiąg­
nięciach Komitetu Schweitze­
ra przeciwko próbom z bom­
bą atomową i o ruchu poko­
ju.

Nakładem wydawcy J. Re­
guło Perez z Wysp Kanaryj­
skich ukazała się pięknie wy­
dana antologia oryginalnej po­
ezji esperanckiej: „Esperanta 
Antologio”, opracowana przez 
szkockiego poetę W. Aulda. 
Zawiera ona na 648 stronach 
350 utworów poetyckich z 35 
krajów. Zbiór obejmuje 70-let- 
ni okres istnienia esperanta 
(1887—1957).

Najwybitniejszymi twórca­
mi poezji esperanckiej są po­
za twórcą esperanta dr L. L. 
Zamenhofem — Szwajcar E. 
Privat, Polak A. Grabowski, 
Węgrzy: K. Kalocsay i J. Baghi, 
Rosjanin Michalski, Francuz 
R. Schwarz, Szkoci — Auld, 
Dinwoodie, Francis i Rosetti, 
Angielka M. Bulton, Brazylij- 
czyk Mattos, Czesi: Urban i 
Urbanowa, Islandczycy Ra- 
gnarsson i Thorsen. Wiersze 
zawarte w antologii reprezen­
tują wszystkie szkoły, od sen­
tymentalnego romantyzmu 
Baghiego do intelektualizmu 
Aulda.

Biuletyn Angielskiego Zwią­
zku Nauczycieli Esperantys- 
tów opublikował ostatnio listę

Zgon generała
Jerzego Kirchmayera

11 bm. wieczorem w sanato 
rium wojskowym w Otwocku 
zmarł w wieku lat 64 gen. 
bryg, w stanie spoczynku Je­
rzy Kirchmayer członek Za­
rządu Głównego Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację, publicysta, autor sze­
regu prac dotyczących histo­
rii ostatniej wojny światowej.

Mój znajomy zawsze traci 
humor, kiedy przechodzi 

obok nowo budującego się ki 
na na Wildzie. Raz, patrząc na 
ślamazarne tempo robót, pro­
wadzonych przez Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 1, nie wytrzymał nerwowo:

— Co za niedołęstwo! — 
wybuchnął. — Czy nie lepiej 
przerzucić więcej robotników 
do robót przy kinie, by szyb­
ciej oddać je do użytku? Moż 
na przecież pozostawić przy 
budowanym obok bloku zabez 
pieczone przejście dla widzów 
i potem dokończyć prace przy 
mieszkaniach, ale tu?... Setki 
osób traci codziennie niepo­
trzebnie czas na wędrówki do 
innych kin. A ono nie wypra­
cuje przez wiele miesięcy do­
chodów—

BUDOWA PRZETWÓRNI
KWESTIĄ 15 LAT

Argumenty znajomego tra­
fiały do przekonania, chociaż 
w tym wypadku o powolnym 
tempie prac decydowały i in­
ne czynniki. Naczelny Zarząd 
Kinematografii prowadzi rów 
nocześnie zbyt wiele róż­
nych inwestycji i na każdą 
z nich przeznacza tylko część 
potrzebnych pieniędzy, w zwią 
zku z czym budowa się prze­
dłuża.

Podobnie postępują kierów 
nictwa wielu instancji nadrzę 
dnych i zakładów pracy, któ­
re również przydzielają zbyt 
szczupłe kredyty, lub nie przy 
gotowują w terminie odpowie 
dniej dokumentacji projekto- 
wo-kosztorysowej. Tak było 
m. in. w Przetwórni Owoco­
wo-Warzywnej w Pudliszkach 

esperancka
18 szkół i uczelni angielskich, 
w których prowadzona jest re­
gularnie nauka języka espe­
ranto. (na)

Najwyższy maszt 
telewizyjny w Polsce

W zabrskim „Mostostalu” 
przygotowuje się konstrukcje 
masztu telewizyjnego dla sta 
cji pomorskiej. Maszt ten mieć 
będzie ponad 300 m. i tym sa 
mym będzie najwyższym z do 
tychczas zainstalowanych w 
Polsce. Po wykonaniu zamó­
wienia bydgoskiego „Mosto­
stal" ma podjąć produkcję 
„bliźniaczych” masztów dla in 
nych ośrodków telewizyjnych.

W chwili obecnej zespoły fa 
chowców przygotowują odpo­
wiednią dokumentację i jesz­
cze w kwietniu br. w Trzecie- 
wcu pod Bydgoszczą rozpoczną 
się pierwsze prace. Czas nagli, 
bowiem ośrodek ma być odda 
ny do użytku jesienią przysz­
łego roku. Jedynie aparatura 
zostanie „zafundowana” przez 
Ministerstwo Łączności, pozo 
stałe koszty pokrywa się ze 
środków społecznych.

Stacja w Trzeciewcu będzie za 
pośrednictwem przekaźników 
w Dylewskiej Górze i Radzy­
niu transmitować program cen 
tralny. Jak wynika z obliczeń 
fachowców, zasięgiem telewi­
zji zostanie objęte całe Porno 
rze.

Dar szwedzkiej 
organizacji 
dla Polski

Za kilka tygodni wysłany bę­
dzie do Polski dar szwedzkiej or­
ganizacji Raedda Barnen (Ratuj­
cie Dzieci) — prefabrykowany 
dom wartości około 500 tys. koron 
tj. około 100 tys. dolarów. Dom 
ten, którego plany opracował inży 
nier architekt, Tor Bunner, bę­
dzie podzielony na segmenty i 
przetransportowany w 18 wago­
nach do Białegostoku, gdzie zmon 
tują go specjaliści szwedzcy.

Ministerstwo Zdrowia zamierza 
zorganizować w nim stały kurs 
dla instruktorów opieki nad mat­
ką i dzieckiem.

Dom składa się z 30 kompletnie 
wyposażonych pokoi, sali wykłado 
wej, biblioteki, sali jadalnej i 
kuchni. Wraz z segmentami domu 
wysłane będą do Polski meble, 
pościel, a nawet naczynia kuchen­
ne, npże, widelce, łyżki i firanki 
do okien.

(PAP)

gdzie przy projektach technicz 
nych dla podstawowych obiek 
tów, wykonywanych w 1958 
r., stwierdzono brak zbiorcze­
go zestawienia kosztów budo 
wy oraz dokumentacji. Nieco 
inna sytuacja istnieje w Wyż 
szej Szkole Sztuk Plastycz­
nych w Poznaniu, budowanej 
już od 1952 r. Na jej dokoń­
czenie potrzeba jeszcze około 
1,5 min. zł, ale kwoty tej zno­
wu nie przewidziano w pla­
nach na rok bieżący.

Podobnie z braku środków 
już od lat trwa rozbudowa 
przetwórni pierza w Swarzę­
dzu, której koszt szacowano 
na 22 min. zł. W okresie od 
1956 r. do końca grudnia br. 
wydatkuje się tutaj na koszty 
budowy około 40 proc, prze­
widzianej sumy, a więc przy 
dalszym utrzymaniu limitu na 
dotychczasowym poziomie 
cykl realizacji tej niedużej sto 
sunkowo inwestycji, potrwa 
jeszcze około 10 lat!

JAK TO BYŁO Z WIT. C
Z drugiej strony wiele błę­

dów popełniają i pewne przed 
siębiorstwa budowlane, które 
m. in. „rozproszkowują” pra­
cowników na zbyt wiele bu­
dów, nie gospodarują racjo­
nalnie posiadanymi załogami 
i nie koncentrują sił i środ­
ków dla szybszego wykonania 
pewnych inwestycji.

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłu Drób 
nego budowało aż przez 4,5 ro 
ku hale dla Poznańskich Za­
kładów Środków Odżywczych, 
w związku z czym zaczęto tu­
taj z dużym opóźnieniem wy 
twarzać koncentrat witaminy 
C z dzikiej róży. Podobnie 

1 przewlekle buduje się również 
wiele obiektów w różnych 
miejscowościach województwa 
co hamuje zwiększenie produk 
cji, zatrudnienia i nie daje 
przez długi okres żadnych ko­
rzyści z wyłożonych kapita­
łów.

Odpowiadając na zarzuty, 
wiele przedsiębiorstw budow­
lano-montażowych zwala wi­
nę na niedostateczną ilość pra 
cowników, przewlekły tryb od 
bioru wykonywanych obiek­
tów, czy niedostateczny na­
dzór inwestycyjny. Zarzuty te 
są w dużej mierze słuszne, jed 
nakże z drugiej strony — w 
wielu przedsiębiorstwach bu­
dowlano-montażowych można 
byłoby złagodzić niedobór sił 
roboczych i uzyskać znacznie 
większą wydajność, gdyby 
zwrócono więcej uwagi na zli 
kwidowanie postojów, uspraw 
nienie organizacji pracy i szer 
sze stosowanie uprzemysłowio 
nego systemu w wykonaw­
stwie.

O tym, jak poważne kry ją 
się tu rezerwy, świadczą wy­
niki Przedsiębiorstwa Budów 
nictwa Miejskiego w Nowych 
Tychach, w którym po przej­
ściu na uprzemysłowione me­
tody pracy uzyskano w roku 
ubiegłym dwukrotnie większą 
wydajność niż w wielu pokre­
wnych zakładach pracujących 
systemem tradycyjnym. Zado 
walające wyniki przyniosło 
również zastosowanie tego sy 
stemu w Poznańskim Przed­
siębiorstwie Budowlanym nr 
2. O ile więc mogłaby jeszcze 
wzrosnąć wydajność przy kon 
centrowaniu sił i środków na 
pewnych budowach, ściślej­
szym „sprofilowaniu” wyko­
nawstwa pewnych przedsię­
biorstw i szerszym niż dotąd 
szkoleniu uczniów?

KTO SZYBKO DAJE...
Jak wynika z tych danych, 

należy zwrócić więcej niż do­
tychczas, uwagi na skrócenie 
cyklu inwestycji, ich efektyw 
ność. i właściwe wykorzysta­
nie środków na budowach. Do 
zwiększenia tej efektywności 
przyczynić się mogą w dużej 
mierze i same banki, które 
przy przyznawaniu zakładom 
kredytów, powinny wnikliwiej 
analizować, czy przyniosą one 
w ostatecznym efekcie odpo­
wiedni wzrost produkcji lub 
obniżenie kosztów. Należałoby 
też wprowadzić przepisy zabra 
niające rozpoczynania nowych 
inwestycji przed otrzymaniem 
z banku decyzji o finansowa­
niu tych robót.

Z przytoczonych przykładów 
powinny też wyciągnąć odpo­
wiednie wnioski i dyrekcje za 
kładów, które nieraz rozpoczy 
nają budowę z małymi kwota 
mi, przeciągają ją latami z bra 
ku środków i doprowadzają do 
tego, że wydatkowane sumy

nie przynoszą gospodarce na­
rodowej przez długi czas od­
powiednich korzyści, hamując 
zarazem rozpoczęcie innych in 
westycji.

Tak więc efektywmość in­
westycji powinna być w cen­
trum uwagi projektantów, in 
westorów, banków i przede 
wszystkim wykonawców. Szyb 
kie i terminowe oddawanie in 
westycji do użytku sprawi, że 
unikniemy zamrażania na dłu 
gi czas wielomilionowych sum 
prędzej uruchomimy taką czy 
inną produkcję, obniżymy jej 
koszty, zwiększymy zatrudnię 
nie i wypracujemy większy do 
chód dla gospodarki narodo­
wej. A wszystko to przecież 
ściśle się wiąże z poziomem 
naszego życia.

Bronisław LISOWSKI

Nowe plany 
bałtyckiej turystyki

Jednym z najważniejszych 
zagadnień związanych z roz­
wojem turystyki na terenie 
województwa szczecińskiego 
jest problem żeglugi. Stan u- 
becny przedstawia się bardzo 
skromnie.

Bezpośrednio po wojnie re­
jon szczeciński dysponuje 16 
statkami o 1800 miejscach. O 
becnie statków jest tylko 6, 
a miejsc dla pasażerów za­
ledwie 900. Ponieważ w. naj­
bliższym czasie odpadnie rów 
nież duża jednostka „Diana” 
o 550 miejscach, przeto sytua­
cja jeszcze się pogorszy. W ro 
ku 1958 przewieziono statka­
mi tylko 300.000 pasażerów tu 
rystów, a 600.000 odeszło od 
kas.

Warto zaznaczyć, iż przed 
wojną Szczecin był punktem 
ożywionego ruchu turystycz­
nego. Działało tutaj 10 arma­
torów, którzy utrzymywali li

Polonijne 
rozmaitości

Ponad 6-milionowa Polonia a- 
merykańska nie posiada dotąd 
własnego stałego teatru. Jedy­
na tego rodzaju placówka po­
wstała w 1906 roku z inicjaty­
wy Szczęsnego Zahajkiewicza i 
Karola Wahtla rozpadła się 
dość szybko na skutek trud­
ności techniczno-organizacyj­
nych. Obecnie próbę utworze­
nia stałego teatru podjęła gru­
pa artystów polskich w Buffa­
lo.

*
Fundacja Kościuszkowska w 

Nowym Jorku od kilku już lat 
urządza doroczne konkursy w 
celu niesienia pomocy młodym 
pianistom. Zwycięzca konkursu 
otrzymuje nagrodę w wysoko­
ści 1000 dolarów na dalsze stu­
dia. W bieżącym roku Funda­
cja rozporządza drugim stypen 
dium im. Paderewskiego — rów 
nież w wysokości 1000 dolarów, 
ufundowanym przez prezesa fir 
my Schaefer Brewing Co w 
Brooklynie.

*
W Chicago otwarta została 

dwudziesta z kolei jubileuszo­
wa wystawa filatelistyczna pod 
nazwą ,,Polpex 1959”. Urządzo­
no ją z okazji 400-lecia Poczty 
Polskiej. Z tej samej okazji 
wydano tam pamiątkowe arku­
siki tzw. „Souvenir Sheets”.

*
W związku z przypadającą w 

tym roku 100 rocznicą śmierci 
Z. Krasińskiego polska firma 
wydawnicza w Londynie B. 
Swiderskiego wydała księgę pa 
miątkową pt. „Krasiński ży­
wy’”. Zawiera ona 30 rozpraw 
i artykułów m. in. nieopubli- 
kowane dotąd studium Ignace­
go Chrzanowskiego pt. „Osobo­
wość Krasińskiego” oraz roz­
prawy J. Lechonia i W. Wein- 
traube.

*
Znana w Londynie polska ap­

teka i firma wysyłkowa M. B. 
Grabowskiego urządziła galerię 
sztuki dla plastyków polskich. 
Dotychczasowa ich twórczość 
była mało znana publiczności z 
tej prostej przyczyny, że za­
brakło jakiegokolwiek pomie­
szczenia dla ekspozycji ich 
prac.

*
Dwie organizacje polonijne 

starej emigracji polskiej w 
Niemczech Zachodnich tj.: 
Związek Polaków w Niemczech 
i Związek Podaków „Zgoda” — 
postanowiły ostatnio zacieśnić 
swą współpracę. Ma to tym 
większe znaczenie wobec faktu 
krzywdzenia mniejszości pol­
skiej — szczególnie na odcinku 
szkolnictwa i pracy kultural­
no-oświatowej. (bpp)

Rewizyta 
delegacji Sejmu 
w NRD

Jak się dowiaduje sprawo­
zdawca parlamentarny PAP, 
rewizyta delegacji Sejmu PRL 
w NRD została w wyniku o- 
bustronnego porozumienia 
przesunięta na pierwszą poło­
wę czerwca br. Poprzednio 
ustalono termin 15 bm. Przy­
pominamy, iż członkiem dele­
gacji został poseł St. Miłostan 
z powiatu Środa. (PAP)

S mwbihgowe gohnie
W czechosłowackich zakładach 

fryzjerskich wprowadzone ma 
być „samoobsługowe golenie”. 
Mężczyźni, którym się bardzo 
spieszy, będą moglj skorzystać w 
zakładach fryzjerskich z zainsta­
lowanych specjalnie w tym celu 
elektrycznych maszynek do gole­
nia. (PAP)

nie turystyczne i turystyczno- 
towarowe z portami południo 
wego brzegu Bałtyku od Danii 
do Helsinek. Popularne były 
wycieczki na Bornhohn (do 4 
dni bez paszportu). Szczecin po 
siadał również kilka połączeń 
z portami Szwecji i Norwegii 
oraz dalszych krajów.

Plan perspektywiczny oprą 
cowany w Szczecinie przewi­
duje w latach od 1960—1975 
budowę 22 statków i to nastę 
pujących typów:

jednostki zalewowe obliczo­
ne na żeglugę bliższą, które by 
kursowały na liniach do Świ­
noujścia, Międzyzdrojów, Trze 
bieży i Nowego Warpna, do 
portów J. Dąbie, do Wolina, 
Kamienia i Dziwnowa.

Koszt jednego takiego statku 
wynosi 4 miliony złotych, czy 
li łącznie koszt 12 statków bę 
dzie wynosił 48 milionów zło 
tych. W okresie od 1960—1965 
r. mają wchodzić do ruchu po 
dwie jednostki rocznie, reszta 
później.

Jednostki na wody przybrze 
żne po 250—350 miejsc o szyb 
kości 13—18 węzłów i ładun-t 
ki do 50 ton. Takich statków 
potrzeba 8 il pospieszny. 
Koszt 1 statku około 15 milió 
nów złotych, a jednostki po­
spiesznej — 20 milionów zło­
tych. Statki tego typu będą 
kursowały na liniach ze Szcze 
cina przez Dziwnów — Rewal 
— Mrzożyno do Kołobrzegu i 
dalej do Darłowa i Ustki, a 
także w razie potrzeby do Gdy 
ni i Gdańska. Przewidziane są 
także na trasy ze Szczecina 
na Bornholm i na Rugię oraz 
Kołobrzegu na Bornholm.

Projektodawcy uważają, iż 
pierwsza jednostka tego typu 
powinna być zamówiona w ro 
ku 1960 i następnie co drugi 
rok jeden statek.

Jednostki dla żeglugi dal­
szej najkosztowniejsze, które 
by pływały po całym Bałtyku, 
a nawet na dalsze rejsy, ale 
głównie do portów Skandyna 
wii i NRD. Byłyby to statki, 
wczasowo-turystyczne o szyb­
kości 15—18 węzłów obliczo­
ne na przewożenie 400 osób 
w przewozie dziennym i 200 
miejsc noclegowych na dal­
sze trasy. Jeden taki statek ko 
sztowałby 50 milionów zło­
tych.

Łącznie zaplanowano więc 
22 statki o 5500 miejscach kosz 
tem około 240 milionów zło­
tych.

Plan ten nie omawia szcze­
gółowo innych inwestycji zwią 
zanych z rozwojem turystyki 
morskiej, a więc budowy przy 
stani dla statków, stanic dla 
żaglówek itp. a tylko zajmuje 
się potrzebami w zakresie ta­
boru jako najpilniejszymi.

(TAP)

Zdalnie kierowany 
zabieg chirurgiczny 

Skomplikowany zabieg chirur­
giczny, jaki przeprowadzono na 
pacjencie podróżującym na statku 
„Sydney”, kierowany był za po­
średnictwem radia przez mieszka­
jącego w Rzymie prof. Piero Val- 
doniego. „Sydney” znajdował się 
rfa Oceanie Indyjskim z dala od 
lądu. Lekarz okrętowy bał się prze 
prowadzić operację. Wówczas zwró 
cono się o pomoc do słynnego chi 
rurga włoskiego Valdoniego.

Zabieg chirurgiczny udał się i 
stan pacjenia ze statku „Sydney” 
nie budzi obaw. (PAP)
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Nowe postanowienia w dziedzinie handlu API informuie

Znany to dialog. Klient próbuje protestować przeciw 
złej jakości towaru, sprzedawca zaś kelnerskim zwy­
czajem informuje, że ma kolegę w przemyśle.

Nie minęły jeszcze w prze­
myśle ciągoty do wytwarza­
nia pod hasłem „byle jak”, a 
handel nie wyzbył się jeszcze 
do końca zasady: „nasz klient 
— nasz petent”- Dobrze więc 
się stało, że nareszcie ruszy­
ła pełną parą sprawa branżo­
wych komisji do spraw jako­
ści towaru. W związku z tym 
wypada jednak przypomnieć 
uchwałę, na mocy której po­
wołane zostały one do życia.

Uchwała ta — podjęta we 
wrześniu ubiegłego roku przez
Radę Ministrów dotyczy
środków zabezpieczających 
podniesienie jakości towaru. 
Przewiduje ona szereg bardzo 
przykrych sankcji dla zwolen­
ników brakoróbstwa, włącz­
nie do zakazu kupna i sprze­
daży towarów z przedsię­
biorstw specjalizujących się w

W muzykalnym
Poznaniu

Z Filharmonii 
i Opery
W Filharmonii Poznańskiej do­

piero tydzień temu obchodzi­
liśmy 20C rocznicę śmierci J. F. 
Haendla („Judasz Machabeusz”). 
Tak się szczególnie złożyło, że kil­
ka dni później dano drugie orato­
rium „Siedem słów Zbawiciela” — 
na 150 rocznicę śmierci Józefa 
Haydna. Tym razem zmontowano 
imprezę siłami wyłącznie miejsco­
wymi. Śpiewał znany Chór Chło­
pięcy i Męski. Grała orkiestra fil- 
harmoniczna. Współdziałał kwar­
tet wokalny solistów. Nad całością 
objął batutę Stefan Stuligrosz.

Oratorium Haydna należy do ro­
dzaju muzyki kościelnej. Nie jest 
to rzecz tak efektowna i wdzięcz­
na dla szerokiej publiczności, jak 
„Stworzenie świata” lub „Pory 
roku” — dwa najpiękniejsze dzieła 
tego rodzaju, napisane przez Mi­
strza. W „Siedmiu słowach Zba­
wiciela na krzyżu” chór wykonuje 
8 fragmentów, obszernych, choć po 
jętych w stylu dalekim od olśnie­
wającej polifonią monumentalisty- 
ki Haendla. Poszczególne partie ob 
litują w muzykę nastrojową i li­
ryczną. Pewien minus stanowi sa­
ma dość jednostajna koncepcja, 
ilustracja 7 słów, elegijnych, utrzy 
manych wyłącznie w powolnych 
tempach. Całości brakuje żyw­
szych kontrastów dramatycznych, 
jak ną utwór koncertowy. Ale 
jako kompozycja kościelna orato­
rium Haydna spełnia doskonale 
swoje zadanie. Przyczynia się do 
skupienia wiernych i wywołania 
w nich odpowiednich uczuć.

Chór „słowików poznańskich” 
przygotowany został, jak zwykle, 
bardzo starannie. Brzmiał znako­
micie, zarówno w piano, jak i for­
te. Stefan Stuligrosz, jako wybitny 
dyrygent chóralny, ożywiał tę kia 
syczną muzykę zawsze interesują­
cymi tempami 1 wyrazistą dyna­
miką, przemyślaną w najdrobniej­
szych szczegółach. B. Karłowska, 
A. Chocieszyńska, B. Matuszak i 
F. Skibiński stanowią kwartet gło­
sów dość dobrze zestrojonych, 
śpiewających dyskretnie, z dbało­
ścią o zachowanie stylu. Publicz­
ności wiele. Owacyjne przyjęcie 
skłoniło wykonawców do odtworzę 
nia na bis potężnego „Alleluja” 
Haendla.

wytwarzaniu bubli m. in. za­
wiera też punkt, v/ myśl któ­
rego towar odrzucony z po­
wodu złej jakości w jednym 
przedsiębiorstwie handlowym, 
nie może być przyjęty w in­
nym. Słowem, koniec „dobro­
dziejstwom” płynącym z roz­
gałęzionych znajomości. Wy­
twórca złego towaru musi go 
przeklasyfikować i odpowied 
nio taniej sprzedać. Ale i han 
del nie może dłużej osłaniać 
się formułką „to nie ja — to 
mój dostawca1*. Przedsiębior­
stwo handlowe, które odbie- 
rze zły towar, samo będzie po 
nosiło finansowe skutki swej 
niefrasobliwości, czy „dobre­
go serca'*, w gruncie rzeczy 
oznaczających lekceważenie 
klienta.

Dla pełnego zastosowania u 
chwały należało oczywiście u 
tworzyć odpowiednie branżo­
we komisje do spraw jakoś­
ci towaru. Sprawa ciągnęła 
się dość długo i chyba nawet 
za długo.

Wreszcie jednak wszystkie’ 
niemal komisje są już skom­
pletowane i jeśli Ministerstwo 
Finansów dotrzymując słowa 
ustali w najbliższych dniach 
opłaty za czynności rzeczozna­
wców, należy w przyszłym mie 
siącu spodziewać się pierw­
szych wyroków co do jakości 
towarów.

Z najogólniejszych informa 
cji warto przytoczyć, że dzia­
łać będzie 6 komisji dla arty 
kułów żywnościowych i 13 dla 
artykułów przemysłowych. Ko 
misje branżowe składają się 
z równej ilości przedstawicie­
li przemysłu i handlu. Na cze 
le ich stoi osoba niezaintere­
sowana (najczęściej profesor 
odpowiedniej wyższej uczelni

jących dla różnych artykułów.
Byłoby chyba przesadnym 

optymizmem sądzić, że powo­
łanie komisji rzeczoznawców i 
pełne zastosowanie uchwały 
wrześniowej położy z miejsca 
i ostatecznie kres brakorób- 
stwu. Jest to jednak niewąt­
pliwie poważny krok na­
przód w walce o jakość to w a 
ru.

Przy okazji nasuwa się pew 
na refleksja. Często narzeka 
się u nas na sposób załatwia­
nia reklamacji klienta. Słusz 
nie! Trzeba doprawdy mieć 
zdrowe nerwy i sporo czasu, 
by dobić się swej racji, jak 
mogło jednak być inaczej przy 
n i eu s t a lo.n e j odpowi edzialn o- 
ści wytwórcy i sprzedawcy? 
Jak mogło być inaczej, gdy 
długotrwały okres obojętno­
ści na jakość towaru głęboko 
zakorzenił złe nawyki, które 
dziś niełatwo dają się usunąć 
(przypominam znamienną spra 
wę nieznajomości norm tech­
nicznych). System załatwiania 
reklamacji będzie można grun 
townie zmienić dopiero wte­
dy, gdy zła jakość towaru bę- 

. dzie wyjątkiem, marginesem... 
w dążeniu zaś do tego celu 
inauguracja działalności bran 
żowych komisji do spraw jako 
ści towaru jest bardzo obiecu- 
jąca.

Jak budować
szkoły?

Pytanie to nabiera coraz 
istotniejszego znaczenia nie tyl 
ko u nas, alb i w większości 
krajów Europy. Tą istotną i 
— jak się okazuje — powszech 
ną sprawą zajęła się Między­
narodowa Unia Architektów 
(U.J.A.), która w ubiegłym ro­
ku rozpoczęła prace porządku­
jące tzw. kartę budownictwa 
szkolnego. Projekt tej karty 
przesłany został do zaopinio­
wania wszystkim zrzeszonym 
w U.J.A. organizacjom archi­
tektów w różnych krajach (o- 
trzymało go także Stowarzy­
szenie Architektów R.P.). Po 
zgłoszonych opiniach i ocenach 
projekt karty przechodzi obec 
nie ostateczny szlif redakcyj­
ny!

Tekst nowej karty przesłany 
będzie przez Unię do 
UNESCO, w celu zaznajomie­
nia z jej postulatami rządów
wszystkich państw, dla 
rych budownictwo szkól 
się istotnym problemem.

któ- 
stało 
(a)

F. BOR.

Bydgoszcz — 
ćwierćmilionowym 
miastem

[teatr]

CZECHOW? ’>

W tych dniach Poznańska Opera 
zaprezentowała drugą obsadę 

głównych solistów „Balu masko­
wego” Verdiego. W obecnym skła 
dzie na czoło wykonawców zdecy­
dowanie wysunęła się Krystyna
Jamroz, jako Amelia. Po 
sce, Aidzie 1 Turandot 
lepsza to rola świetnej

To- 
naj-

lub instytutu naukowego). Ko 
misje powołują rzeczoznaw­
ców terytorialnych, którzy 
składają odpowiednie egzami 
ny — nawiasem mówiąc bar­
dzo trudne. Skarżący dostaw 
cę niekoniecznie musi jednak 
wzywać rzeczoznawcę ze swe 
go okręgu. Od orzeczeń rze­
czoznawców nie ma odwoła­
nia, co niewątpliwie zapobieg­
nie zbytecznemu przeciąganiu 
spraw, ich dezaktualizacji itd. 
Obiektywność orzeczeń gwa­
rantuje zasada porównywa­
nia towaru z wymaganiami 
normy technicznej. Przy oka­
zji wyszło na jaw, że właści­
wie normy te mało komu są 
znane. Ugrzęzły gdzieś w cze 
luściach biurek resortowych 
i nawet tak potężne przedsię­
biorstwo jak „Arged** dyspo­
nuje tylko wątłą informacją 
na temat wymagań, jakie sta 
wia się artykułom, którymi 
handluje (dotyczy ona tylko 
kilkudziesięciu artykułów na 
kilka tysięcy oferowanych 
klientowi). Tak więc dopiero 
teraz przystępuje się do pracy 
nad wydaniem broszur zawie 
rających opisy norm obowiązu

Już wkrótce Bydgoszcz, licząca 
w okresie międzywojennym nie­
spełna 135 tys. mieszkańców, mieć 
będzie ponad ćwierć miliona lud­
ności.

Jeszcze w tym roku przystąpi 
się do uzbrojenia terenu, zakłada­
nia gazu i światła w nowo zapro­
jektowanej dzielnicy — Osiedlu na 
Błoniach, które w 1965 r. liczyć bę­
dzie 15 tys. mieszkańców. Drugim 
wielkim ośrodkiem mieszkaniowym 
stanie się Rupienlca, obliczona na 
kilka tysięcy osób. Łącznie w o- 
kresie najbliższych 7 lat wybudo­
wanych zostanie w Bydgoszczy 37 
tys. nowych izb mieszkalnych.

(PAP)

Zjazd rogozińskich 
seminarzystów

W roku 1919 powstało w Rogoź­
nie Polskie Seminarium Nauczy­
cielskie, które kształciło pedago­
gów do roku 1938. Z okazji 40 ro­
cznicy założenia tej uczelni 2 ma 
ja br. odbędzie się w Rogoźnie 
zjazd koleżeński absolwentów Se 
minarium z lat 1919—38.

Absolwenci chcący uczestniczyć 
w zjeździe, winni zgłosić swój 
udział na adres — prof. Melcer 
— Rogoźno ul. Wielkopoznańska 
51 do 20 bm.

(kas)

Seksuologia
-problem społeczny

Poznański Oddział Polskiego To­
warzystwa Ginekologicznego na­
wiązał ostatnio kontakty z Zakła­
dem Seksuologii przy Uniwersyte­
cie w Pradze czeskiej. Wynikiem 
tych kontaktów była wizyta asy­
stenta Kliniki Położniczej przy ul. 
Polnej — dr. Rudzkiego w Pradze, 
który zapoznawał się tam z czeski 
ml doświadczeniami w zakresie ba­
dań niepłodności u mężczyzn. Od 
dłuższego czasu trwa również wy­
miana różnorodnych prac nauko­
wych pomiędzy naszym oddziałem 
a praskim Zakładem Seksuologii. 
Dalszym efektem tej coraz ściślej­
szej współpracy będzie przewidzia 
ny na maj przyjazd do Poznania 
kierownika Zakładu — dr. J. Hy- 
nie i jego asystenta dr. Rabocha. 
Czescy naukowcy wygłoszą szereg 
odczytów na temat zagadnień se­
ksuologii 5 ich aspektu społeczne­
go. Problematyka ta, uzgodniona
z Polskim Instytutem
Dziecka — 
nie tylko

zainteresuje
Matki i 
zapewne

lekarzy-spec jalistów,
lecz również psychologów i wycho
wawców młodzieży.

Przewidywany jest 
spotkaniu lekarzy z

Teatry poznańskie nie ma­
ją od pewnego czasu 

szczęścia do klasyków, czy mo­
że klasycy nie mają szczęścia 
do teatrów poznańskich. Po 
Wyspiańskim ucierpiał z kolei 
Czechow, a każdy z nich po 
swojemu padł ofiarą bardzo 
modnego ostatnio w Poznaniu 
tradycjonalizmu inscenizacyj­
nego w nowoczesnym scenogra 
ficznym przebraniu- Rezultat i 
tym razem okazał się nieza­
wodny. W poznańskiej reali­
zacji scenicznej „Wujaszka 
Wani” nie brak było zapewne 
jak najlepszych chęci i zamia­
rów. Zabrakło, niestety, Cze­
chowa.

Oglądając Czechowa na sce­
nie poznańskiego Teatru No­
wego, niełatwo uwierzyć, że 
właśnie tego samego „Wujasz 
ka Wanię” uznał Gorki za „zu 
pełnie nowy' rodzaj twórczości 
dramatycznej, w którym re­
alizm sięga wyżyn natchnione­
go i głęboko przemyślanego 
symbolu”. A przecież ani sam 
„Wujaszek Wania”, ani opinia 
Gorkiego nie uległy bynaj­
mniej przedawnieniu. „Wuja­
szek Wania” nie przestaje być 
nadal niepokojącym dramatem 
„głupio i bez smaku” zmarno-

tystki, której sopran ostatnio je­
szcze zyskuje na barwie i blasku 
brzmienia. Każda fraza tu jakby 
wyrzeźbiona, szczerze odczuta i po 
dana bez żadnego wysiłku. Józef 
Prząda jako hrabia Ryszard na o- 
gół sprostał trudnemu zadaniu. 
Lekki głos tenorowy tego artysty 
brzmi ładnie, szczególnie w mo­
mentach lirycznych (w zespołach 
niekiedy ginie). Uznanie widza bu­
dzi szlachetna postawa Prządy ja­
ko Gubernatora.

Sugestywnie grała i śpiewała 
wróżkę Ulrykę — Felicja Kuro- 
wiak, jedyny dramatyczny mezzo­
sopran w Operze (filar naszego 
teatru). Natomiast zazwyczaj nie­
zawodny S. Budny niepotrzebnie 
forsował swą partię pod względem 
dynamicznym (Renato). Przecie 
Verdl to jeszcze nie Wagner! Efek 
towną arię barytonową („przed o- 
brazem”) powinien artysta jeszcze 
raz wziąć na warsztat i stuszować 
wszystkie niepotrzebne akcenty. 
D. Seremakowa wyglądała i śpie­
wała z wdziękiem (jako paź). W 
epizodycznych rolach popisywali 
•ię m. in. B. Ratajczak, W. Szpin- 
gler, J. Bieńkowski.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

ANTONI M A R C Ż Y N' S K i

— Znaczy, że nawalił pani ktoś osiemnaście sztuk, 
— obliczył Rafał i przez roztargnienie omal nie na­
walił sobie na talerzyk 18 ciasteczek.

— To zdarza mi się tutaj już drugi raz!
— Jako gospodarz, — rzekł Jakub Curr, — jestem 

odpowiedzialny za straty wyrządzone gościom w moim 
domu. A na razie przepraszam senorę i...

— Ach, nie ma o czym mówić, zapewniała go piękna 
rozwódka, lecz mimo to mówiła dalej. — Dziwi mnie 
tylko, dlaczego ta. osoba woli buszować po cudzych 
torebkach i narażać się na przyłapanie, na miano zło-
dziejki, na najgorszą kompromitację towarzyską,
zamiast poprosić znajomego lekarza o 
środki nasenne.

•eceptę na

— Dlatego, że snadź potrzebne jej są nie na własny 
użytek, ale dla uśpienia kogoś innego na wieki 
wieków. Słowem, planuje ona morderstwo, — wnio­
skował Rafał pesymistycznie, gdyż chwilowo zabrakło 
na stole śmietanki, a widok czarnej kawy nasuwał mu
czarne 
likieru. 
Pragnę 
cją, że 
prawie
snu tak, że

myśli, o ile nie było pod ręką koniaku, lub 
Tutaj ten ostatni zjawił się z opóźnieniem. — 
jednak pocieszyć państwa fachową informa- 
śmierć od zatrucia pigułkami nasennymi jest 
bezbolesna, zwykle nie przerywa ostatniego

budzi się człek już na drugim świecie.
Krótko mówiąc, przebieg umierania jest przy tym 
znacznie przyjemniejszy od tego, jaki miała nie­
szczęsna pani Amelia Curr...

udział w tym 
całego kraju, 

(w. ch.)

Lepsze szczepienie niż choroba

Fot. — K. Przychodzki

130 —

— Och! jęknęły jak na komendę prawie wszystkie 
kobiety w jadalni i w sąsiadującej z nią kuchni, gdzie 
Judyta odbyła dziś u Meli praktyczny kurs podsłu­
chiwania bez przypalenia potraw.

Edward Byrnes westchnął ciężko jak zawsze na 
wspomnienie tragicznie zmarłej matki. Siwy Jonasz 
Linkol chrząknął ostrzegawczo i co prędzej postawił 
przed Rafałem butelkę likieru. Zapewne także w ce­
lach pacyfikacyjnych, Patrycja przysunęła doń ciastka. 
Natomiast jej krewki małżonek spojrzał na Polaka 
podobnie, jak olbrzymi florydzki grzechotnik „dia­
mentowy” (Crotalus adamanteus) spogląda na nie­
zgrabnego niedźwiadka, który niechcący zadeptał mu 
kilka młodziutkich grzechotników.

— Moi poufni informatorzy donieśli mi więc naj­
prawdziwszą wiadomość o pańskim postępowaniu, — 
zasyczał milioner, grzechocząc ^łoyzrogo pudłem du­
żych zapałek, jakich używali tu tylko do fajek. — 
Donieśli mi, że nasz gość pan Królity próbuje rozgrze­
bać grób mojej matki, zamiast rgbić to, czego się 
podjął, wyjaśnić sprawę porwania rpego synka! W tej 
drugiej dziedzinie nic pan nie wskórał. Zaterh...

— Skąd pan wie, że nic! — wtrącił Rafał co prę­
dzej, przewidując, iż następne zdanie gospodarza, za­
częte od „zatem”/zawierałoby wymówienie mu gości­
ny. — I czy moja to wina, że obydwie zbrodnie, choć 
tak różne i oddzielone od siebie pokaźnym odstępem 
czasu, mają tak wiele cech wspólnych?

— Mianowicie? Jakież to cechy? — zaciekawiła się 
Tallula.

— Primo, jedność miejsca, ten tutaj pałac. Secundo, 
obie zbrodnie zahaczają o te same osoby z naszym 
gościnnym gospodarzem na czele; toć jego matkę 
zamor... znaleziono zabitą i jego jedynaka, Jima 
porwano. Tertio,...

wanego życia, a aktualność te­
go dramatu zależy wyłącznie 
od uogólnienia, jakie mu teatr 
nada.

W latach 90-tych, wówczas, 
kiedy „Wujaszek Wania” po­
wstał, odległość między realia­
mi i konkretami dramatu, a 
jego uogólnieniem była naj­
mniejsza. Wtedy beznadziej­
ność wegetacji bohaterów „Wu 
jaszka Wani” stawała się o- 
skarżeniem ustroju, a „sceny z 
życia na wsi” obrazem carskiej 
Rosji, równie groźnym w swej 
symbolice, jak „Sala nr 6” Cze 
chowa.

Dzisiaj narzuca się pokusa 
innej egzystencjalnej wykład­
ni. W „Wujaszku Wani” odna­
leźć by się dało coś prawie, 
że z beckettowskiej „Końców­
ki”, zwłaszcza pod koniec IV 
aktu, gdy bohaterowie dramatu 
z jakąś rozpaczliwą determina 
cją zaczynają się krzątać wo­
kół nieważnych, niepotrzeb­
nych spraw, bez nadziei na 
przyszłość. „Wszystko będzie 
po dawnemu” — mówi Wania 
do Sieriebriakowa i to jest 
najstraszniejsze, bo co bę­
dzie nie ma sensu i nadziei 
i .potoczy się już tylko siłą bez 
władu.

Ale między tymi dwoma bie 
gunowymi uogólnieniami, z 
których jedno zbyt ściśle do 
tekstu dramatu przylega, a 
drugie zanadto od niego odsta- 
je, jest jeszcze interpretacja 
inna, mniej fatalistyczna a bar 
dziej krytyczna wobec bohate­
rów „Wujaszka Wani”. Bo o- 
statecznie oni sami w naj­
większej mierze skazują się na 
własny los. Wujaszek Wania i 
Sonia umieją jedynie w poświę 
caniu się — choćby i bezuży­
tecznym — znajdować uzasad­
nienie dla swojej egzystencji. 
Astrów tonie od wielu lat w 
bagnie obezwładniającej pro­
wincji z pełną świadomością i 
nie bez pewnej przyjemności, 
jaką mu świadomość własne­
go stanu sprawia.

Realizacja poznańska „Wu­
jaszka Wani” w reżyserii Jana 
Perza, zrezygnowała zupełnie 
z nowych interpretacyjnych 
poszukiwań i nie przejmowała 
się również zbytnio dawnymi. 
Jest wolna od pokus i szczegół 
nej ambicji; poprzestaje na po 
dawaniu dosłownego tekstu 
bez społecznych, psychologicz­
nych, poetyckich czy filozoficz 
nych uogólnień. Uwspółcześnie 
nie „Wujaszka Wani” ogra­
niczyło się w Teatrze Nowym 
do scenografii, która i tutaj 
musiała wyręczać reżysera i 
wykonawców. Scenografia Zbi 
gniewa Kaji nie kłóci się z 
Czechowem, jest ciekawa i no­
woczesna, ale tego samego nie 
można powiedzieć o przedsta­
wieniu, które tylko dlatego nie 
kłóci się z Czechowem, że się 
z nim nie spotyka.

Zenon Burzyński nie w naj­
lepszej przyjaźni żył ze swym 
Wanią- Zbyt często wypomi­
nał mu histerię, a gdy Wuja­
szek Wania jest histerykiem, 
to przestaje zbytnio intereso­
wać swoją osobą. Najciekawiej 
zaprezentował się w przedsta­
wianiu Bogdan Zieliński 
(Astrów). Pozostali wykonawcy 
z wyjątkiem może Ireny Osu- 
chowskiej (Wojnicka) i Ale­
ksandry Królikowskiej (Mary­
na), nie zdawali sobie sprawy z 
tego, że nuda egzystencji bo­
haterów czechowowskich po­
winna być na scenie nudą in­
teresującą.

Celestyn SKOŁUDA

(C. d. n )

•) Teatr Nowy w Poznaniu: „Wu- 
jaszek Wania”, sceny z życia na 
wsi w 4 odsłonach Antoniego Cze­
chowa. Reżyser: Jan Perz. Sceno­
grafia: Zbigniew Kaja.

str. 4



Pracownicy poszukiwani
Głównego księgowego z wyższym wykształce­
niem lub średnim i dłuższą praktyką przyjmie 
zaraz Zakład Naprawczy Mechanizacji Rolni­
ctwa w Szamotułach, ul. Garncarska nr 6. Wa­
runki według układu zbiorowego pracy pracow- 
uifców mechanizacji rolnictwa oraz deputat wę­
glowy. Zgłoszenia osobiste lub pisemne pod 
w w. adresem. K2540
Kwalifikowanych tkaczy przyjmie natychmiast 
do pracy spółdzielcze przedsiębiorstwo w Po­
znaniu. Oferty z podaniem stażu pracy należy 
składać w Biurze Ogłoszeń, w Poznaniu, ulica 
Świerczewskiego 3 pod nr 14135g.
Trzy rodziny do prac potowych co najmniej 
z dwoma pomocnikami każda, przyjmiemy na­
tychmiast. Zgłoszenia: Państwowe Gospodar­
stwo Rolne, Wielkie, poczta Kiekrz, st. Kiekrz, 
pOw. Poznań (mieszkania zapewnione). 1453Gg 
Rewidenta księgowego dó pracy w tut. Zarzą­
dzie oraz zastępców kier, grup do spraw adrni- 
nistracyjno-zaopatrzeniowych, st. księgowych 
p. o., gŁ księgowych i starszych ekonomistów 
zatrudnienia do pracy w terenie zatrudni zaraz 
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych, 
Poznań, ul. Wilczak. Wymagane wyższe względ­
nie średnie wykształcenie z długoletnią prakty­
ką, odnośnie rewidenta również znajomość pra­
cy w budownictwie. Wynagrodzenie według UZP 
w budownictwie z dnia 15. III. 1958 r. w zależ­
ności od posiadanych kwalifikacji. Zgłoszenia 
z życiorysem należy kierować pod wyżej wska­
zanym adresem. K2245
St. inspektora i kierownika warsztatu, specja­
listów eksploatacji i remontu maszyn budowla­
nych z długoletnią praktyką i kwalifikacjami, 
wysoko kwalifikowanych silnikowców oraz ślu­
sarzy budowlanych poszukuje poważne przed­
siębiorstwo budowlane w Poznaniu. Oferty wraz 
z życiorysem prosimy składać do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 dla K2251.

przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w 
Lesznie, ul. Lipowa 40/42, tel. 420 przyjmie na­
tychmiast 3 techników budowlanych, z co naj­
mniej dwuletnią praktyką, 8 murarzy oraz 8 ro­
botników niekwalifikowanych na rejon wyko­
nawstwa Leszno i Wolsztyn. Płace wg układu 
zbiorowego w budownictwie. K2307

Technika mechanika na stanowisko kierownika 
magazynu ze znajomością branży hutniczej oraz 
części maszyn budowlanych zatrudni zaraz Po­
znańskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryj­
nych, Baza Sprzętu, Poznań, ul. Gnieźnieńska 63. 
Warunki do omówienia na miejscu. K2329

Inżyniera mechanika z długoletnią praktyką w 
konstrukcji na stanowisko głównego konstruk­
tora, 2 mistrzów do wydziału montażowego z 
kilkuletnią praktyką oraz 2 techników mecha­
ników z doświadczeniem w zaopatrzeniu przyj­
mie: Fabryka Maszyn i Urządzeń we Wronkach, 
ul. Fabryczna 12. Warunki płacy do omówienia 
na miejscu. K2338
Dwie rodziny do prac polowych co najmniej z je 
dnym pomocnikiem każda, przyjmiemy natych­
miast. Zgłoszenia: Państwowe Gospodarstwo 
Rolne Dąbrówka Ludomska p-ta Ludomy pow. 
Oborniki Wlkp. K2340
Spawaczy acetylenowych z uprawnieniami na 
instalacje zatrudnimy natychmiast. Zgłoszenia 
przyjmuje Kier. Robót CWM w Wągrowcu — 
skład powiatowy CPN — Droga Jankowska. 
Warunki płacy do omówienia na miejscu.
______ ________________________ K2357 

Inżynierów budownictwa lądowego ze specjali­
zacją budowy dróg i mostów oraz 1 technika 
i inżynlcra-mechanika zatrudni zaraz Woj. Za­
rząd Dróg Publicznych w Poznaniu, Plac Kole- 
Siacki 17, Warunki pracy i płacy do omówienia 
w siedzibie tut. Zarządu pokój nr 360, gdzie 
należy składać podania.__________________K2404

Ogród Zoologiczny zatrudni dwóch mężczyzn 
Posiadających zamiłowanie do pielęgnacji zwie- 
pąt zarobek 1050 zł miesięcznie, ślusarza 
kwalifikowanego — zarobek 1250 zł miesięcznie, 
murarza (starszego) na pół etatu oraz 4 pra- 
cowników do prac terenowo-gospodarczych za­
robek 800 zł miesięcznie. Zgłoszenia w admini­
stracji: Poznań, ul. Zwierzyniecka nr 19, od go­
dziny 9—14. K2405

Dnia 10 kwietnia 1959 r. zmarła długoletnia pra­
cownica naszych Zakładów

Elżbieta Lewandowska
W Zmarłej straciliśmy zasłużoną pracownicę 

1 dobrą koleżankę.
Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm„ o godz. 10,30 

cmentarzu przy ul Bluszczowej na Dębcu. 
zakłady graficzne im. m. kasprzaka 
Rada Zakładowa Rada Robotnicza Dyrekcja

K2674

. Dnia io kwietnia 1959 r. zasnął w Panu, prze­
bywszy lat 70, śp.

mgr Zdzisław Tomaszewski
em. sędzia.

Pogrzeb odbędzie się na górczyńskim cmenta- 
rzu we wtorek, 14 bm., o godz. 10,20.

Pogrążone w głębokim smutku
ZONA, SIOSTRA I RODZINA 

 15007g

Dnia 11 kwietnia 1959 r. zmarł nasz pracownik, 
żywszy 55 lat, śp.

Marian Stójczyk
Zmarłym tracimy sumiennego i serdecznego 

Kolegę Działu Zbytu i Inkasa Zakładów Gazow- 
nictwa Okręgu Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 bm., o godzi- 
1116 16 z kaplicy cmentarnej na Górczynie
^ada Zakładowa Pracownicy Dyrekcja 
^KŁADÓW GAZOWNICTWA OKRĘGU POZN.

■*— _________ K2682

ZAKŁADY PRODUKCJI CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
MASZYN BUDOWLANYCH NR 3 
POZNAŃ, ulica Bałtycka nr 52 

ogłaszaj ą

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na:

1. budowę krajalnl metalu — III kwartale 
1959 r., kubatura 536 m’ powierzchnia zabu­
dowy 127 m2, konstrukcja murowana z ce­
gły, dach drewniany kryty papą, posadzka 
betonowa z wyodrębnionymi fundamentami 
pod obrabiarki. Budowa krajalni stanowi 
dobudowę do istniejącego magazynu ma­
teriałowego.

2. Wykonanie tynków zewnętrznych koloro­
wych zabudowań fabrycznych (2 hale pro­
dukcyjne, kotłownia, magażyn materiało­
wy oraz budynek wartowni). Powierzchnia 
tynkowania 3.058 m2. Termin wykonania — 
III i V kwart. 1959 r.

Lokalizacja wymienionych robót: Zakłady Pro­
dukcji Części Zamiennych M. B. n!r 3 w Poznaniu, 
Bałtycka 52.

Dokumentacja projektowo - koszt, zostanie wy. 
łożorfa do wglądu w dniach o>d 20—25 kwietnia 
1959 r. od godz. 12—45 w Sekcji Inwestycyjnej tut. 
Zakładów.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta.

Oferty należy składać w kopertach zalakowa­
nych w sekretariacie Zakładu do dnia 30 kwiet­
nia 1959 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 maja 1959 r„ 
godz. 10.

Uwaga: Wykonawstwo z materiałów wyko­
nawcy. K2524

POZNAŃSKA FABR. MASZYN I URZĄDZEŃ 
POZNAN, ul. Michała 24, telefon: 42-12 i 46-07 

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie:

OBRÓBKI TOKARSKIEJ, FREZARSKIEJ 
i szlifierskiej części do maszyn z materiału 

zleceniodawcy.
Termin wykonania prac partiami od 10 maja 

do 15 listopada 1959 r.
Oferty mogą składać przedsiębiorstwa pań­

stwowe, spółdzielcze i prywatne do dnia 18. IV. 
1959 r.

Komisyjne otwarcie ofert rtastąpi w dniu 
20. IV. 1959 r.

Rysunki są do wglądu i wykorzystania w dzia­
le produkcji.

Zleceniodawca zastrzega sobie prawo wvboru 
kooperanta. ~K2656

Praca
Potrzebny szwajcar z prak 
tyką, samotny lub żonaty 
(mieszkanie). Warunki do­
bre. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13710g.
Pomoc domowa do leka­
rza potrzebna. Zgłoszenia: 
Poznań, ul. Kasztelańska 
65, od godz. 15. 13729g
Pomoc domowa z gotowa­
niem do 3 osób potrzebna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
13849g.
Pomoc domowa przycho­
dząca potrzebna zaraz. Po­
znań, Dąbrowskiego 44 m. 
6. 13881g
Pomoc domowa dochodzą­
ca do 3 osób dorosłych 
potrzebna. Zgłoszenia oso­
biste godiz. 15—18. Poznań, 
Gwardii Ludowej 7 m. 1. 
_____________________13996g 
Ogrodnik samotny kwia- 
ciarz-warzywndk potrzeb­
ny. Gdynia, Śląska 92.

K2650

Nauka
Kursy przygotowawcze do 
egzaminów na wyższe 
uczelnie dla maturzystów 
organizuje TKWP. infor­
macje 1 zapisy Poznań, ul. 
Lampego 7 od godz. 9—19, 
sobota od godz. 9—16,

________ K2588
Pisania na maszynach me­
todą bezwzrokową 10-pal- 
cewą uczy Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, telefon 
653-11 12833g

t
Dnia 11 kwietnia 1959 

r. zmarła no długich 
i ciężkich cierpieniach, 
moja żona, nasza naj­
ukochańsza matka, te­
ściowa i babcia, śp.

Panna Roszak
Pogrzeb odbędzie się 

we wtorek. 14 bm., o 
godz. 14,30 z kaplicy 
cmentarnej na Juniko- 
wie.

Stroskani 
mąż, córka, synowie, 
zięć i wnuczęta oraz 

rodzina
14992g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 12464g

Kupno
Puch, pierze nowe i uży­
wane kupuje ..Polplume”, 
Poznań, Rynek Łazarski 
ł od godz. 9—13. 10469g
Maszynę kuśnierską ku­
pię. Elminowskii, Leszno, 
PI. Metziga 6. 9518p

Sprzedaż
Wózki dziecięce autka ko­
szykowe, ceratowe, drew­
niane, sportki „Warsza­
wa” nowoczesne gięte na 
łożyskach i dla lalek pole­
ca H Świetlik. Poznań 
Wrocławska 13 10171g
Pianina okazyjnie sprze- 
dajemy. Magazyn Forte- 
oianów, Poznań. Czerwo­
nej Armii 39. 13000g
Plastyk w płytkach na 
obuwie 1 torebki damskie, 
torby gospodarcze, aktów­
ki, teczki, nesesery i róż­
ną galanterię w rozmai­
tych kolorach 1 wzorach 
poleca wytwórnia plasty­
ku, Piotr Chełstowski, Po 
zrfań, ul. Matejki 6 m. 8, 
tel 622-22.___________ 13093g
Dźwigary, płytki ścienne, 
podłogowe, rury ocynko­
wane, sączki ceramiczne, 
gips murarski, wapno wor 
kowe hydrauliczne sprze­
da Składnica Materiałów 
Budowlanych, Łukaszewi 
cza 3, tel, 623-42. 13U6g
Wózki dziecięce głębokie 

sportowe, nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań. Czerwonej 
Armii 70, w podwórzu. 
_____________________ 13439g 
Maszynę do szlifowania 
posadzek lastrlcowych 
sprzedam. Poznań. Dzier­
żyńskiego 71, warsztat.
_____]13674g
Motocykl „Jawa” 250 ccm 
na 16-kach — nowy sprze­
dam, Swarzędz. Plac Nie­
złomnych 6 m. 2. 13851g
Pianino ..Fiebigera” 10 tys. 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3 dla 13868g.____________ 
Sprzedam motocykl Sim- 
son-Sport, po 2.000 km, 
start idealny. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 13977g.

Dnia 13 kwietnia 1959 r. zmarła, opatrzona Sa- 
kramentama św., nasza ukochana matka i babcia, 
przeżywszy lat 80, śp.

Kazimiera z Hellerów Pajzderska 
I voto Małaczyńska 
artystka-rzeźbiarka.

Pogrzeb odbędzie się 14 bm., o godz. 16,30 rta 
cmentarzu sęłackim.

Msza św. żałobna dnia 20 bm., o godz. 8 w ko­
ściele parafii św. Jana Vianney.

O tym zawiadamia
RODZINA

Poznań, Litewska. 14940g

+
Dnia 10 kwietnia 1959 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., przeżywszy lat 57, 
nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Józef Małecki
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 14 bm., o go­

dzinie 10,50 z kaplicy cmentarnej rta Górczynie.
W smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Łukaszewicza 17 m. 8. 14828g

P. H. D. „JUBILER” 
W POZNANIU

Plac wolności 3, 
telefon 521-82
poszukuj e

POMIESZCZENIA 
na magazyny o wymia 
rach 30—5o m2 w Po­
znaniu łub najbliższej 

okolicy Poznania.
(>
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Warunki dzierżawy do 
omówienia. K2595

UNIEWAŻNIAMY 
zagiinion ą pieczątkę: 

Poznańskie Zakłady 
Surowców Zielarskich 

Oddział w Kole, 
Punkt Skupu w Koninie 

ulica Chopina 7.

o
9
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KALISKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
W KALISZU, ulica Czaszkowska 2

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na dostawę:

ŻWIRU GRANULOWANEGO
2o—40 mm 2.500 mi loco budowa w Turku.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatrte.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze KPB w Kali­
szu, przy ul. Czaszkowśkiej 2, Dzia’ Zaopatrze­
nia — pokój 27 w dniu 20 kwietnia 1959 r., o go­
dzinie 10.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta.

Koperty z ofertami winny być lakowane i opa­
trzone napisem: „Przetarg na dostawę kruszy­
wa”. K2557

UGŁOSZENiA DRbBNE |
Samochód DKW IFA F-8 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14012g.
Sprzedam samochód oso­
bowy BMW 4-drzw>owy w 
dobrym stanie. Dużo czę­
ści zapasowych. Wołk Ra­
koniewice, Rynek 18, tel. 
48 . 9507p
Fortepian krótki, krzyżo­
wy, tanio sprzedam Po­
znań, Zacisze 4 m. 3.

13612g 
Młocarnie „Baderfia” wy­
dajność ■ 1000 kg/godz., 
stan ideaiłny — sprzedam. 
Oglądać: Wodniki 49. do­
jazd PKS z Rawicza 
______________ 9855p 
Motocykl WFM wiśniowy 
po dotarciu — sprzedam. 
Gudenski. Buk, ul. Boha­
terów Bukowskich nr 15, 
pow. Nowy Tomyśl.
 9863p 
Spiesznie sprzedam moto­
cykl WFM rta chodzie Sta 
chowiak, Bogucin, poczta 
Poznań 10, stacja kol. Li- 
gowiec. 9864p
Pompę tłokową (Wasser- 
krfecht) wydajność 8.000 1. 
na godzinę — sprzedam. 
Cieluch, Krotoszyn, Mic­
kiewicza 2. 9865p
Siano paszowe 100 ton na 
sprzedaż w Nadleśnictwie 
Boruszynek, pow. Czarn­
ków. Cena do omówienia 
rta miejscu. 9866p
Motocykl „Ifa” 350 ccm 
po dotarciu sprzedam. Wia 
dom ość: Leszno, Lipowa 
79. Micker. 9867p
Sprzedam szarfmaszynę do 
ścinania skóry w bardzo 
dobrym stanie, system For 
tuna. Cena przystępna. 
Wiadomość: Wrocław 2, 
ul. Karola Miarki 14 m. 4. 
___________ ____  9994p 
Samochód na ropę ..Pra­
ga” po kapitalnym remom 
cie silnik nominalny — 
tanio sprzedam. Szczecin, 
Żupańskiego 17 — Lew.
____ ______ ___ _______ K2018 
Sprzedam 6 000 kg siana 
I klasy. Zgłoszenia kiero­
wać Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 14042g.
Rower wyścigowy — fran 
cuski (Monfor) nowy sprze 
dam. Poznań, Wawrzyrfia- 
ka 21 m. 19. 14043g

Warsztat mechaniczny w 
Warszawie kompletnie wy­
posażony z oprzyrządowa­
niem na 10 atrakcyjnych 
artykułów rynkowych 
sprzedam z pcw,’odm wy­
jazdu zaigrarficę, ewentual 
nie z wolnym domkiem 
jednorodzinnym pod War 
szawą. Oferty .,2810” War 
szawa. Agencja „Omni- 
oress”, ul. Nowogrodzka 
39. K2505

Lokale
Kupię zaraz wyłączone 2 
pokoje z kuchnią i ła­
zienką. Cena obojętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13331g.
Zamienię 2 duże pokoje z 
kuchnią i łazienką w cen­
trum Jarocina na podobrfe 
w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 13518g.

Lokal w centrum na każ­
dą branżę — odstąpię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13863g.
Zabrze! Zamierfię miesz­
kanie 3-pokojowe komfor 
towe. I ptr. w Zabrzu Slą 
skim na podobne w Po­
znaniu lub na prowincji. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13877g.
Pokój z kuchnią zamienię 
na małą kawalerkę. Ofer 
ty z warunkami Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 12315g.

Nier nchomoścl
Kamienice, wille, parcele, 
domki w różnych dzielni 
cach oraz gospodarstwa, 
polecam — poszukuje rów 
rtież spadkowe Nowak. 
Poznań, Czerwonej Armii 
26, tel. 87-95. 13332g

Okazja dla hodowców! 
Sprzedam 0,61 ha oparka- 
nionego sadu z willą w su­
rowym stanie na grównej 
ulicy przy stacji kolejo­
wej, autobusowej. Wodo­
ciągi, elektryczność w 
miejscu od Poznartia 30 
km. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13539g.

Sprzedam motocykl ,.TZ” 
350 ccm, stan idealny oraz 
owczarka niem. (wilk tre­
sowany). Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3 dla 14046g.
Motocykl WSK (przebieg 
800 km) sprzedam. Po­
znań. Ostrowska 87 (przy 
Wioślarskiej). 14047g

Domek letni lub gospo­
darczy, podpiwniczony, 
minimum pokój z kuch­
nią i z ogrodem, wolno­
stojący w promieniu 20 
km od Poznania przyjmę 
w* dzierżawę zaraz rta o- 
kres 1 roku. Zapłacę do 
3.000 zł miesięcznie. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 13550g.

+
Dnia 11 kwietnia 1959 r. zmarł rfagle, w 62 roku 1 

życia, mój najukochańszy i najlepszy mąż, śp.

mgr Aifre^ Piękoś
nauczyciel szkoły podst. nr 7.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o go- 
dtzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążone
ŻONA I RODZINA

Poznań, ul. Asrfyka 3. 14918g

Dnia 11 kwietnia 1959 r. zmarł nagle, rtasz nie­
odżałowany kolega nauczyciel i troskliwy wy­
chowawca, wzór pracowitości i obowiązkowości 
śp.

mgr Alfred Piękoś 
zastępca kierownika szkoły podstawowej nr 7 

w Poznaniu.
Zmarły był 40 lat nauczycielem i pracował 

w Poznaniu od 1919r.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o godzi- 

rtie 15 na cmentarzu jeżyckim.
Grono Nauczycielskie Komitet Rodzicielski 

Młodzież Szkolna.________ __________ 14917g

Poznańska Fabryka Maszyn Żniwnych
Poznań - Starołęka. ni. Pstrowskiego 1
przyjmie roboty

na szlifierkę do nacinania gwintów metrycznych
i calowych zewnętrznych o skoku od 0,75 do 3 mm

. Szczegółowych informacji udziela dział sprzedaży fabryki, 
telefon 41-35

K2604

WYŻSZA SZKOŁA ROLNICZA 
W POZNANIU 

ulica Dąbrowskiego nr 159 
ogłasza

I PRZETARG OGRANICZONY
NA SAMOCHOD-FUKGON M-KI FORDSON K-8, 

nr silnika 67 EG 520.
Przetarg publiczny odbędzie się w poniedziałek, 

dnia 27 kwietnia 1959 r., o godzinie 11 w lokalu 
WSR, pokój 43.

Cena wywoławcza samochodu zł 30.000.
Przetarg publiczny odbędzie się na zasadach 

zarządzertia Ministra Komunikacji z dnia 8 ma­
ja 1957 r. w sprawie postępowania ze zbędnymi 
pojazdami samochodowymi (Mon. Polski nr 56/57).

Przystępujący do przetargu zobowiązani są 
złożyć wadium w wysokości ceny wywoławczej 
najpóźniej do dnia 25 kwietnia 1959 r. w NBP Od­
dział V./M. w Poznaniu, rtr konta 1231-92-121, 
cz. 38, dz. 4, rozdz. 75.

Samochód można oglądać codziennie oprócz 
niedziel w godz. od 11—13, ul. Podlaska 12/14, 
Katedra Gleboznawstwa.

Stający do przetargu zobowiązani są przedłożyć 
zaświadczenie PMRN Wydział Komunikacji Dro­
gowej stwierdzające:

a) że zezwolenie na zarobkowy przewóz bę­
dzie udzielone oraz

b) zaświadczenie o uznaniu za konieczne uży­
wania pojazdu dla celów zarobkowych lub 
gospod ar cz y ch;

c) dowód bankowy na złożone wadium.
K2496

Dom z wolnym mieszka­
niem wr mieście pow. Mię­
dzychód spiesznie, tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 1361Ig.
Parcelę na Osiedlu War­
szawskim — sprzedam (e- 
wentl. wymienię na inną). 
Oferty do Biura Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
1365 Ig. ______ _ _______ ___
Piękna parcela 1.500 m* 
opłotowana i zadrzewiona 
do wolnej zabudowy przy 
końcu ul. Dąbrowskiego 
w cenie 100.000 zł do sprze­
dania. Poważne zgłoszertia 
do Biura Ogłoszeń Po­
znań, Świerczewskiego 3 
dla 13673g, ____________
Willę komfortową, jedno­
rodzinną ewentualnie spół 
dzietezą blisko centrum 
Poznania kupię spieszrtie 
(pośrednictwo wynagro­
dzę). Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 13884g.________________  
Sprzedam działki ogrodni­
czo- warzywrticze różnej 
wielkości przy Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
13989g.__________ __________
Sprzedam działkę 20 arów, 
zadrzewioną, frorft. opar- 
k anion ą, nie wykończony 
budynek. Ptak, Gniezno, 
Topolowa 4. 9870ip
Sprzedam dom 1-rodzinrfy 
19 km od Poznania wyłą­
czony, po kupnie miesz­
kanie wolne, 5 min. od 
dworca. Woda światło, 
budynki gospodarcze, ho­
dowla nutrii 2.100 ms o- 
grodu zadrzewionego przy 
dogodnej komurtikacji ko­
lejowej. Agnieszka Maj- 
chrzycka, Mosina, Kaspro 
wieża 11. 14039g

Lekarskie
Laboratorium analiz lekar 
skich. Poznań Grunwaldz 
ka 74 Ostroróg), tel. 629-98 
czynne 8—10,30. 14160g

Zgoby
Zgubiono 28. III. br. na 
trasie Bruszczewo-Bojano­
wo kartę rowerową nr ro­
weru 109252 rta nazwisko 
Ma r i a Mor awsk a. Pon in, 
pow. Kościan. 9519p
Zgubiono kartę rowero­
wą nr ramy 211619, liszek 
Sołtysiak, Poznań, Mala­
nowa 12. 14126g

Różne
Eleganckie sukrtie śJubne, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu nylonowe, ubrania 
męskie, fraki poleca: Wy. 
poŻYCzalnia, Poznań Dłu 
ga 9.13372g
Wypożyczalnia elegan­
ckich zagranicznych su­
kien ślubnych, wieczoro­
wych, welonów, nakryć 
do chrztu. Poznań, Sikor­
skiego 35 (Wilda). 13387g
Suknie w krótkim termi- 
minie wykonuje „Femi- 
na”. Poznań, Fredry 3 m. 
7. 13525g
Garbowanie, farbowanie, 
uszlachetnianie skór ba- 
rahich. nutrii, wykonuje 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzienłec 66. 
_____________________1378 Ig 
Artystycznie ceruję facho 
wo, sźybko.' Poznań-4jAl 
zarz, Engla 11 m. 9 
________ _________  13899^ 
.Autoinformator” dla ku­

pujących i sprzedających 
pojazdy mechaniczne. Ba­
dania techniczne, wyceny, 
informacje i porady. Inż. 
Zdzisław Koczurowski, Po 
zrfań. Zwierzyniecka 8, 
tel. 90-54.___________ 14066g
Przyjmę wspólnika do tak 
sówki — dobrym samochó 
dem. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 14189g.
Kto potnie blachę grub. 
1,3 mm na paski o szer. 
3 cm. Oferty z podaniem 
ceny. Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
14117g.
Zawiadamiam, że Konce­
sjonowane Pośrednictwo 
Sprzedaży Pojazdów Me­
chanicznych przeniesiono 
z ul. Zwierzyniecknej 8 rfla 
ul. Kraszewskieigo 30. Przy 
ul. Zwierzynieckiej 8, po­
średnictwo sprzedaży już 
nie istnieje. 14128g

Matrymonialne
Kawaler, lat 23, ukończo­
ne Technikum Budowni­
ctwa Przemysłowego, po­
siadający kamienice z wła­
snym mieszkaniem pozna 
panJnę w stosownym wie­
ku o podobnych zaletach, 
polecenie krewnych lub 
znajomych mile przyjęte. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3 dla 13937g.

Dnia 10 kwietnia 1969 r. po ciężkiej chorobie S 
zmarła, opatrzona Sakramentami św., moja uko- | 
chana żona, nasza kochana córka, siostra i szwa- 
gierka, przeżywszy lat 43, śp.

mgr Joanna Mondelska
Pogrzeb odbył się drtia 13 kwietnia na cmen­

tarzu na Juniikowie.
W smutku pogrążeni

MĄŻ, OJCIEC, BRACIA I RODZINA 
Poznań, Sopot, Góra Śląska, Zalesie, Londyn. I 

14883g 9

S. t p.

Michał Degórski 
mój ukochany mąż, rfasz troskliwy ojciec, teść 
i dziadek, zasnął w Bogu, dnia 12 kwietnia 1959 r., 
przeżywszy lat 77.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o go­
dzinie 16 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim żalu pogrążone 
ŻONA, DZIECI I WNUKI 

Poznań, ul. Świerczewskiego 15 m. 6,
Sopot, Mortbreal Kanada. 15021g



Setne ciągnienie 
„Koziołków" na po­
znańskim St. Rynku

Fot. — K. Przychodzki

Przygotowania 
do 1 Majo

W ostatnich dniach w Kaliszu 
powołany został Komitet Organi­
zacyjny obchodu Święta 1 Maja, 
w którego skład weszli przedsta­
wiciele wszystkich organizacji dzia 
łających na terenie miasta.

W przeddzień Święta odbędzie się 
akademia w sali Teatru. 1 Maja 
zaś oprócz tradycyjnego pochodu 
ulicami miasta, w godzinach po­
południowych organizowane będą 
koncerty i zabawy ludowe.

(kp)

Powiatowy Komitet Obchodu 
w Wągrowcu również przygotowu­
je program uroczystości. Omów’ił 
już sposób organizowania akade­
mii w zakładach pracy, szkołach 
i gromadach.

Niemniej gorączkowe przygoto- 
wania trwają w miejskich komite 
tach obchodu tego powiatu.

(Kdw)

Siew wojny
Z największym uznaniem 

należy przyjąć inicjatywę KW 
MO w Poznaniu za zorganizo 
wanie w Pile wystawy pt. „U 
waga—wybuch!“ Wystawa ze 
swoimi niezmiernie interesu­
jącymi eksponatami została 
umieszczona w sali Ogniska 
TKKF przy ul. Bohaterów 
Stalingradu. Wstrząsnęła ona 
zwiedzających uwidocznieniem 
tragicznych wypadków, wy­
wołanych manipulowaniem 
przy niewypałach. Fakt, że na 
przestrzeni ostatnich dwóch 
lat zginęło w Polsce przez cie 
kawość i głupotę, aż 495 dzie 
ci i nawet 112 dorosłych — 
mówi sam za siebie i jest jed 
nym wielkim ostrzeżeniem.

Okrutne pozostałości ostat­
niej wojny zraniły w tym cza 
sie 740 dzieci i 184 dorosłych.

Ostrzegające zdjęcia, wykre 
sy, hasła na pewno wbiją się 
na zawsze w pamięć nie tyl­
ko naszych dzieci, lecz i doro 
słych. którzy niekiedy są naj 
większymi dziećmi...

Dyrekcje wszystkich typów 
szkół w mieście na tę wysta­
wę wysłały młodzież, aby przy 
pomniała sobie tragiczny 
dzień września 1958.

Dyżurowali oficerowie, pod 
oficerowie i szeregowi Mili­
cji Obywatelskiej, udzielając 
na życzenie obszernych wy­
jaśnień. Społeczeństwo pil­
skie dziękuje swojej Komen­
dzie MO za tak sprawne urzą 
dzenie na miejscu pouczają­
cej wystawy. K. Cz".

Kwiecień Imieniny

14 Justyna

Słońce:

wtorek wsch.: g, 4.44
zach.: g. 18.31

Teatry
W POZNANIU — JUTRO:
OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­

czysaraju”; OPERETKA — g. 18,30 
„Bal w Savoy’u”; SATYRY — nie­
czynny; MARCINEK — g. 16.30 — 
„Ballady”.

W TERENIE — DZIŚ:
KOBYLIN — „Kochane dziatki”; 

KALISZ — „Maria Stuart”; KOŁO 
„Taka miłość”; PNIEWY — „Ma­
zepa”; ŚLESIN — „Mąż pognę­
biony”.

Kina
KALISZ — Syrena: „Berliński 

romans” (niem., 12 1.); Stylowe — 
„Kapitan z Koepenick” (niem., 16 
1.); Wolność — „Maskotka” (ang., 
10 1.); GNIEZNO — Lech: „Panna 
Julia” (szwedzki, 18 1.); Polonia — 
„Gość z zaświatów” (franc., 12 1.); 
OSTRÓW — Roma: „Bezkresne 
horyzonty” (franc., 12 1.); Słońce: 
„Pod pręgierzem” (jug., 14 I.); — 
LESZNO — Panorama: „Szukam 
mojej dziewczyny” (radź., 12 1.); 
PIŁA — Iskra: „Zbrodnia i kara” 
(franc., 16 1.).

Zamiast drewna
Posadzki z surowców zastępczych

Po raz pierwszy Wydział Budownictwa Prezydium 
W RN zorganizował 9 bm naradę u? sprawie stosowania 
w budownictwie nowych materiałów zastępczych. Nara­
dę, w której uczestniczyli przedstawiciele przedsię­
biorstw i spółdzielni budowlanych oraz biur projekto­
wych, poświęcono omówieniu dwóch „postępowych’* 
materiałów: posadzki estrichgipsowej i podłodze z klep­
ki klejonej, zastępującej parkiet.

Poznańskie Zakłady Tereno 
wego Przemysłu Materiałów 
Budowlanych przystąpiły w 
zeszłym roku do badań te­
chnologicznych posadzki, wy­
konanej z zaprawy estrichgi­
psowej. Badania te wykazały, 
że posadzki te mogą z powo­
dzeniem zastąpić deficytowe 
podłogi drewniane, a zwła­
szcza parkiety. Podstawowym 
surowcem przy ich produkcji 
jest gips, wypalany w wyso­
kiej temperaturze, którego ma 
my pod dostatkiem z zakła­
dów gipsowych „Dolina Nidy” 
w województwie kieleckim.

Przedstawiciel laboratorium 
PZTPMB — mgr Paszkowski, 
przedstawił zebranym wszyst-

Rozmaitości
Zespół estrady literacko-arty- 

stycznej przy Domu Kultury w 
porozumieniu z Państwową Fil­
harmonią w Poznaniu postanowił 
urządzać w jeden czwartek mie­
siąca klubowe koncerty. Pierwszy 
koncert odbędzie się w czwartek, 
16 bm. o godz. 20.30.

Jedną z bolączek szpitali lesz­
czyńskich do tego czasu było sła­
be wyposażenie laboratoriów. 
Mieściły się one w ciasnych po­
mieszczeniach, nie miały też od­
powiedniej aparatury. Wielu więc 
analiz nie wykonywano.

Obecnie uruchomiono central­
ne laboratorium w gmachu szpi­
tala nr 2 (przy ul. Wałowej), za­
projektowane i urządzone pod kie 
runkiem mgr. Stanisława Sikorskie 
go.

W miarę posiadanych funduszy 
Dyrekcja Szpitala będzie zaku­
pywać dalsze aparaty. (R)

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna: 16.15 — „Sylwetki 
kompozytorów”; 17.05 — „O ra- 
szyńską glebę” — pog.; 17.15 — 
kurs jęz. ros.; 17.30 — muz. i ak­
tualności; 18.15 — skrzynka ubez­
pieczeń dobrow. PZU; 18.20 —
koncert życzeń; 19.30 — „Szczuro- 
łap” — słuch.; 20.50 — felieton; 
21.05 — 21.35 — grają ork. Vicota 
Silvestra; 22 — „Indyjska wio­
ska"; 22.20 — mel. na organach 
Hammonda; 22.40 — Ottorino Re- 
spighi: „Trittico Botticelliano”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 13.55, 16, 
19, 21 i 23.

PROGRAM II (Poznań)
15.30 — dla dzieci; 16 — muz. 

symf.; 16.45 — pog. pedagog.; 16.50 
„Z dziedziny biochemii”; 17.05 — 
na fali melodii; 17.30 — radio- 
express; 17.35 — fel. aktualny; — 
17.45 — sport; 17.50 — piosenki w 
wiosenne popołudnie; 18.05 —
„Klub dyskusyjny”; 18.25 — „O 
problemach młodzieży”; 18.35 — 
muz. i aktualn.; 19 y „Zwiercia­
dło poetyckie”; 19.30 — koncert 
chóru i kapela PR w Krakowie; 
19.50 — mel. tan.; 20.27 — kroni­
ka sport.; 20.40 — 21.10 — „Lote­
ria szlagierów”; 22.10 — „O czym 
pisze prasa literacka”: 22.20 — mu­
zyka dawnej Polski w Programie 
u Progp Millenium; 22.40 — muz 
tan.; 23 — koncert symf.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 20, 23.50.

Tp-ewiz^a
nieczynna 

kie cechy estrichgipsu, możli­
wości stosowania go w bu­
downictwie oraz korzyści pły 
nące z użycia tego materiału. 
Posadzki te cechuje duża wy­
trzymałość, dobra izolacja, o- 
gniotrwałość i całkowita od­
porność na działanie grzyba 
domowego. Należą one także 
do typu posadzek ciepłych i 
można je barwić na różne ko­
lory. Nie ma też dużo kłopotu 
z ich pielęgnacją, gdyż lakier 
i pasta nadają im wygląd po­
dłogi. Walorem ich jest także 
niska cena. Pierwsza produk­
cja cegielni w Szamotułach 
zdała egzamin. Koszt jednego 
metra kwadratowego wyniósł 
około 70 zł. Z chwilą jednak 
masowej produkcji może się 
znacznie obniżyć. Cegielnia 
jest na razie przygotowana na 
roczną produkcję w ilości 5 
tys. ton. A istnieją możliwości 
zwiększenia jej do 6.500 ton. 
Producent ma obecnie trudno­
ści z rozprowadzaniem posa­
dzek estrichgipsowych. Popyt 
ich zależy w dużym stopniu 
od zapoznania się i przekona­
nia do tego materiału inwesto­
rów i wykonawców a także 
budujących domki indywidu­
alne.

Warto zaznaczyć, że do ba­
dań technologicznych estrich­
gipsu oraz jego produkcji przy 
stąpiły PZT Przem. Mat. Bu­
dowlanych dla uczczenia III 
Zjazdu PZPR.

Przedstawiciel Trzcianec- 
kich Zakładów Drzewnych 
Przemysłu Terenowego „Im- 
perkol” zapoznał żebranych z 
produkcją klejonych klepek z 
odpadów. Zakład ten może ich 
wyrabiać 500 m2 na dobę, a z 
chwilą rozpowszechnienia tego 
materiału ma możliwości zwię 
kszenia produkcji. Obecnie ce­
na za 1 m? podłogi wahą się w 
granicach 90 zł. Jak jednak 
zapewniał przedstawiciel, ce­
na ta może obniżyć się do 50 
zł. Największą jednak zaletą 
tej produkcji jest oszczędność 
drewna.

Krótko
z Miejskiej Górki

W Konkursie Roku Słowac­
kiego, zorganizowanym przez 
Inspektorat Oświaty w Rawi­
czu, pierwsze i trzecie miejsce 
zajęły uczennice kl VII b szko­
ły podstawowej w Miejskiej 
Górce, za co otrzymały nagro­
dy książkowe.

5 kwietnia odegrały dzieci 
miejscowej szkoły przedstawię 
nie teatralne pt. „O Kasi, co 
gąski zgubiła.” Czysty zysk 
przeznaczono na sprzęt szkol­
ny. /

W Świetlicy Miejskiej od­
było się zebranie organizacyj­
ne Koła Towarzystwa Przyja­
ciół Dzieci. Deklaracje człon­
kowskie podpisało 40 obywa­
teli miasteczka. Na czele za­
rządu stanęła Halina Cegiel­
ska. (r)

Dyskusja, choć nie dopro-; 
wadziła do konkretnych za­
mówień na te dwa materiały 
zastępcze, na pewno jednak 
przyniosła pożądany efekt. 
Chodziło przecież o zapozna­
nie przedstawicieli przedsię-1 
biorstw budowlanych z nowy-j 
mi posadzkami.

Wydział Budownictwa pro­
jektuje urządzać co pewien 
czas tego rodzaju narady ro­
bocze, które mają udostępnić 
zainteresowanym poznawanie 
nowych materiałów budowla­
nych. (an)

Krótko
Rozegrane w Gdyni międzynaro­

dowe spotkanie pływackie pomię- 
,dzy Flotą Gdynia i SC Aufbau 
(Magdeburg) zakończyło się zwy- 
Icięstwem Niemców w konkuren- 
jcjach kobiecych — 47:29. W kon­
kurencjach męskich triumfowali 
pływacy Floty 54:43.

-o-
W Rzeszowie zakończyły się mi­

strzostwa Polski w szermierce. 
|Tym razem tytuł zdobył Ochyra 
detronizując b. mistrza świata — 
{Pawłowskiego, którego w bezpo­
średnim pojedynku pokonał 5:3. 
Mistrzem w szpadzie został Gloss 
przed Rydzem.

Podczas pływackich mistrzostw 
Warszawy E. Krieze ustanowił no- 
wy rekord Polski na dystansie 200 
m st. motylkowym, osiągając czas 

(2:26,8 min.

I Po ostatnim finałowym turnieju 
w Łodzi, mistrzami Polski w siat- 
ikówce juniorów został zespół Le- 
chii Tomaszów.

Sztangista radziecki — Pluch- 
felder ustanowił ostatnio rekord 
świata w wadze średniej uzysku­
jąc w rwaniu 139 kg.

Przed Wyścigiem Pokoju...
| W niedzielę w domku klubowym 
{siedleckiej Pogoni ustalona zosta­
ła 8-osobowa ekipa reprezentacyj­
na na tegoroczny Wyścig Pokoju 

{Berlin — Praha — Warszawa. Po 
{zakończeniu 123-kilometrowego wy 
ścigu kontrolnego na trasie Siedl­
ce — Biała Podlaska — Siedlce, tre 
ner polskich kolarzy — R. Nowo- 
cżek przedstawił wybraną ósemkę, 
w skład której wchodzą: Fornal- 
czyk, Głowaty, Podobas, Gazda, 
Pruski, Gęszka, Czarnecki i Tłu- 
stochowicz. Dwa następne wyścigi 
— 19 bm. w Opolu i 26 bm. w War­
szawie zadecydują o wyłonieniu 
reprezentacyjnej szóstki oraz jed­
nego rezerwowego zawodnika.

Powodzenie nawozów sztucznych
Jeszcze 2 miesiące temu w gmin 

nych spółdzielniach i Wydziale Roi 
nictwa Prezydium PRN w Ostro­
wie zastanawiano się, jak rozłado­
wać potężne remanenty nawozów 
sztucznych w powiecie. Duże za­
pasy na przykład soli potasowej 
czy supertomasyny, spowodowały 
nawet częściową odmowę przyję­
cia przydziałów na II kwartał tego 
roku. Po prostu zarządy GS oba­
wiały się, że nie sprzedadzą nawet 
połowy zapasów i że zamrożona 
zostanie część zasobów pienięż­
nych. Jeśli dodamj' do tego, że 
prawie wszystkie spółdzielnie po­
siadają bardzo szczupłe pomieszczę 
nia magazynowe na nawozy, a 
PZGS nie ma ich wcale, to nic 
dziwnego, że dwie narady zwoła­
ne przez Powiatową Komisję*Na- 
wozową w celu omówienia stanu 
rzeczy obfitowały w „dramatycz­
ne” momenty.

To było 6 tygodni temu. Dziś 7 
z 11 GS powiatu ostrowskiego nie 
mają już soli potasowej, w kilku 
nie ma wapna nawozowego, a 
wszystkie uskarżają się na dotkli­
wy brak nawozów azotowych. Ma­
ło tego. Trzeba uzupełnić zapasy, 
bo choć powiat został już w za­
sadzie w nawozy nasycony, jednak 
pewna ich ilość będzie jeszcze w 
II kwartale niezbędna.

Co mogło wpłynąć na tak wy­
sokie zapotrzebowanie na nawozy 
sztuczne? Spróbujemy odpowie­
dzieć na to pytanie. W roku ubie­
głym nawozy zdrożały, część więc 
rolników, zrażona tą podwyżką, 
ograniczyła zakup. Obecnie gospo­
darze przekonali się, że nowa cena 
nie zaważy na dochodzie z wła­
ściwie nawożonego pola. Nieza­
przeczalny też wpływ wywarły kre 
dyty na zakup nawozów cztucz- 
nych. Powiat otrzymał je jednak 
zbyt późno i to walnie przyczyniło 
się do nagłego „ataku” rolników 
na magazyny GS.

Z pomocą tu również przyszła 
akcja propagująca stosowanie na­
wozów sztucznych. Akcję tę pro­
wadziły: Wydział Rolnictwa PRN

Rekordy publiczności
...a nie bramek

Pomimo niepogody zainteresowanie rozgrywkami piłkarskim) w 
kraju było ogromne. Rekord publiczności ustanowiono w Ło­

dzi, gdzie mecz mistrza Polski — ŁKS z wicemistrzem Polonią By­
tom oglądało około 40 tysięcy widzów. W spotkaniach zespołów 
ll-ligowych największą frekwencją cieszył się pojedynek w stolicy: 
„Czarnych koszul” — Polonii z Calisią. Mecz oglądało 15 tysięcy 
widzów.

Spotkania — jak donoszą kore­
spondenci — stały jednak na 

przeciętnym poziomie. Najmniej 
bramkostrzelni okazali się pierw­
szoligowcy. W ekstraklasie padło 
12 bramek, u drugoligowców w 
grupie I — strzelono 14, a w gru­
pie II (poznańskiej) — 17. Rów­
nież w poznańskiej lidze wojewódz 
klej „bombardowano” na ogół sła­
bo. Na bramki padło tylko 18 cel­
nych „pocisków”. (x)

JAK GRALI WIELKOPOLSCY 
ligowcy?

Warta na własnym terenie, w 
drugiej części meczu z Pomorza­
ninem, przeszła do generalnego na 
tarcia i zdobyła 3 bramki. Gdyby 
nie „celne” strzały napastników 
„zielonych” w słupki i poprzeczki 
— wynik mógł brzmieć... 10:0.

W Gdańsku poznański Lech, po­
dobnie jak przed rokiem, wygrał 
z Polonią 2:1. Dzięki zainkasowa- 
niu dwóch punktów, jedenastka 
kolejarzy zajmuje drugie miejsce 
w tabeli (z 6 pkt.) za Odrą — Opo- 

chaczek (Odra Brzeg), 12 Tłusto- 
chowicz (Gwardia W-wa).

...i mistrzostwami 
pięściarzy

Przebywające na wypoczynko­
wym zgrupowaniu pięściarzy na 
Ornaku w Tatrach kierownictwo 
PZB ustaliło listę 40 zawodników, 
którzy powołani zostaną na obóz 
przygotowawczy w Wiśle przed 
mistrzostwami Europy.

Na obóz, który rozpocznie się 
20 bm., powołani zostali: w wadze 
muszej — Kukier, Bendig, Olech, 
Brodowiak, Spaiek; w koguciej — 
Zawadzki, Wojtowicz, Gutman, 
Czapko;' piórkowej — Adamski, 
Kamiński, Szczepański, Boczarski,; 
lekkiej — Paździor, Grudzień, Ku- 
biś; lekkopółśredniej — Drogosz, 
Wodzik, Kłobuca, Drabik; pół- 
śrędnjej — Misiak, Ochman, Ma- 
zutek,| Żyła, Wlodkowski; lekko- 
średniej — Guzińśki, Bartosiewicz, 
Czajęeki, Sobieski^ średniej — Wa 
lasek/ Strzębkowski, Słowakie­
wicz, Salomon; półciężkiej — Pie­
trzykowski, Kliś, Banaśkiewicz, 
Wasilewski (Nowa Huta), a w cięż 
kiej — Grzelak, Gugniewicz, Ję­
drzejewski i Branicki.

Trenerami na jobozie będą: 
Stamm, Cendrowski, Szydło, Szy­
mański, Szczepan, Nowara oraz 
Nowak. 

i kółka rolnicze. W jej ramach od. 
była się na przykład w Ostrowie 
narada z udziałem naukowców 
poznańskich, między innymi z doe, 
dr. Z. Tuchołką.

Na zakończenie trzeba dodać, i# 
rozprowadzanie nawozów sztucz- 
nych często utrudnia nie wszędzie 
ułożona w sposób właściwy wspói, 
praca gminnych spółdzielni z kół. 
kami rolniczymi. Nie zawsze i nie 
wszędzie ci kontrahenci potrafią 
się z sobą dogadać — z oczywistą 
szkodą dla rolnictwa i jego produk 
cji. Wagonowe dostawy w odpo. 
wiednirn czasie — jakie mogą i p0. 
winny organizować GS — są. dla 
członków kółek rolniczych ko- 
rzystne. Mogą coś na ten temat 
powiedzieć chłopi z rejonu Skal, 
mierzyć i Czekanowa.

Kółko Rolnicze z Droszewa (naj. 
lepsza w powiecie gleba!) zakupiło 
przez GS Skalmierzyce aż 19 wa- 
gonów nawozów.

R. J.

100 razy 
„Koziołki"

Na 100 Poznańską Grę Liczbową 
„Koziołki” wpłynęło 497.278 zakła- 
dów o łącznej wartości 1.491.834 zł. 
Fundusz nagród wynosi 820.508.70 
zł. W czasie losowania głównego, 
które odbyło się 12 bm. na Sta­
rym Rynku w Poznaniu wyciąg, 
nięto następujące numery wygry. 
wające:

1 — 12 — 16 — 27 — 28 — 39
W dodatkowym losowaniu wy. 

grana padia na końcówkę 373 n-ru 
banderoli.

Właściciele kuponów z końce- 
wym n-rem banderoli 373 otrzy. 
mują wygraną z drugiego loso­
wania, o ile na ten sam kupon 
nie padła wygrana w losowaniu 
głównym z 6, 5 i 4 trafieniami.

(na)

le (7 pkt.), mając-Za sobą zespól. 
Śląska i Wartę.

Dziś sportowców Wielkopolski, 
intryguje najbliższy, niedzielny po 
jedynek Warty i Lecha na dębieć- 
kim stadionie.

Calisia była w stolicy w spot­
kaniu z Polonią bliska zwycięstwa,! 
Wywiozła tylko jeden punkt. Wy-! 
nik — 1:1, jest raczej korzystny! 
dla gospodarzy, którzy zdobyli wy-j 
równujący punkt z rzutu karnego, 
podyktowanego za problematyczne 
przewinienie.

Olimpia miała w Opolu najtrud­
niejszego przeciwnika — Odr? 
(dawniejszy I-ligowy zespół Bu­
dowlanych) . Golęcińscy piłkarze 
ulegli Odrze 1:3, a mogli opuścig 
boisko z wynikiem 3:3. Niestety,! 
sędzia nie uznał dwóch bramek po 
znaniaków.

W pozostałych meczach tej gru- 
py Śląsk wygrał z Piastem 3:1, 
a Zawisza uległ Arkonii 0:1.

I GRUPA
Naprzód — Stal Sosnowiec 1:1
Piast Gliwice — Unia T. 0:1

Szombierki — Stal Mielec 1:3
Walter — Unia Racibórz 1:4 
Concordia — Stal Rzeszów 0:0

Wawel — Legia 1:1
I LIGA

Legia — Ruch 3:1
Pogoń — Polonia Bydgoszcz 3:9 

Górnik R. — Gwardia 1:0
Cracovia — Lechia 0:0 
Górnik Z. — Wisła 4:0

LKS — Polonia Bytom 0:0
poznaNsga

LIGA WOJEWÓDZKA
Prosną — Kolejarz Kępno 1:1 

Lech — Zjednoczeni 1:2
Polonia Poznań — Warta 3:0 

Obra — Polonia N. T. 2:1
Polonia L. — Dyskobolia 2:0 

Górnik — Polonia Ch. 4:1
(X)

Hokeiści Grunwaldu
gromią 6:0

W rozgrywkach o mistrz. I 
hokeja na trawie Warta straci1! 
drugi punkt. Tym razem uzyska'1! 
wynik bezbramkowy w pojedy"' 
ku z gnieźnieńskim Startem. SP31' 
ta Gniezno (mistrz Polski) P0''0” 
nala Siemianowiczankę 3:0. 
spodziankę sprawił stołeczny 
mieślnik. Pokonał on Stellę . 
Gnieźnie (b. zespół Włókna) 
Hokeiści Grunwaldu rozgro^j 
średzką Polonię 6:0. Znajduj?"! 
się w świetnej formie Wiśnie^ 
sam „kropnął” pięć bramek. 
Gniezno — AZS Katowice 2:1- |

i 123-kilometrowy wyścig Siedlce 
{— Biała Podlaska — Siedlce wy- 
|kazał zdecydowaną przewagę ka- 
{drowiczów i przyniósł zwycięstwo 
jnajlepszemu chyba obecnie z na- 
szych kolarzy — Fornalczykowi. 
{Zameldował się on na mecie na 
|czele 6-osobowej grupy. Wyścig 
{nie należał do najciekawszych. Lo­
sy zwycięstwa rozstrzygnęły się na 
ulicach Siedlec.

Wyniki:
1. Fornalczyk (LZS Zieloni) — 

3.11.25, 2. Gazda (Flota Gdynia) — 
3.11.28, 3. Trochanowski (Legia War 
szawa), 4. Paradowski (Warszawian 
:ka). 5. Podobas (Leg^a W-wa) — 
(ten sam czas), 6. Czarnecki (Gwar 
dia Katowice), 7. Głowaty (TC Nie 
modlin), 8. Pruski (LZS Zieloni), 
9. Bednarek (LZS Zieloni), 10. Pie
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